Świątecniych. 


mmików. -- Listy mależy frankowań, 


Rekiamacya otwarta wolne ed apłsty. Komte P, K. ©. Nr. 141,690, 
Felefon Redakcyi Nr. 19%, — Telefom Administracyi 78, 


- kin PRENUMERATAI 


Wa Lwowie bex dostawy « . - i « » 1 i 
» 3 m dostawą, , . . « 
X przesyłką pocztową w Pelsce . ; « | 
a A w immych państwach 


| 


B CZĘŚĆ URZĘDOWA, 


| i Ministerstwo Wyzaań Religijnych iOświe- 
T teniaPublicznego rozporządzeniem z 11 czerwca 
F 020 Nr. 9498/5. II. nadało klasom I. i III. 
| Miejskiego gimnazynm realnego żeńskiego 
w Wieliczce na rok szkolny 1919/20 prawo 
_ publiczności z ograniczeniem do uczenie 
|  Mezęszczających na codzienną naukę w 34- 
kładzie a nadto w kl. III. : ograniezeniem 
œ do uczenie przyjętych do tej klasy po ukoń- 
ezeniu z wynikiem pomyślaym kl. IL. gimna- 
Ryslnej lub realnej w zakładzie państwowym 
lub posiadającym prawo pubsiczności, 


Prezes Najwyżstej Isby Kontroli Pań- 
Wa zamianował dekretem z dnia 26 czerwca 
1920 Antoniego Kinalskiego starszym kon- 
trolorem Lwowskiej Isby kontroli Państwa 
Be według kategoryi VI etatu 
Błacy. 


Prezes dyrekcyi skarbu zamiznował re- 
skryptem z daia 5 maja 1920 Antoniego Py- 
tlarza z Bochni, asystentem podatkowym w 

„ klasie rangi. 


Prezes dyrekcyi skarbu zamianował w 
Administracyi skarbowej w Małopolsce ofi- 
Cyanta kancelaryjnego Teodora Humeaiuva 
z Brodów kaneelistą skarbu w XI klasie raugi 
P  Ywałaością od 1 lipca 1919, 
dis 


Wychedzi codziennie e godzimie 3-siej po południu x wyjątkiem miadxiel 1 dmi 


Numer pojedyńczy kosztuja w miejscu i ma prowincyi 1 MK, 50 f. 


] Biura Redakeyi i Adminigóracy] ul. Podwale 3. — Ekeptdgoya miejscowa 
l uamiajscowa ul. Czarnieckiego 12, Pojsdymeze mumera do mabycia w 
eekiage 13, w Reklamie Prasowej, Chorążewyzna 7, w trafikach i biurach 


kspedycyi, ul. 


miesięcznie 


Prezes dyrekcyi skarbu zamianował w 
administracyi skarbowej w Małopolsce ofi- 
cyanta kanęelacyjnego Lantteforta Kobylań- 
skiego ze Lwowa kancelistę skarbu w XI 
klasie ramgi z ważnością od 1 lipca 1919, 


Prezydent okr, dyrekcyi poczt i tele- 
grafów we Lwowie przeniósł oficyała poezto- 
wego Stefanig Pomiakowską 10 Lwowa do 
okręgu Dyrekcyi poczt i telegrafów w Krs. 
kowie, 


Prezydent małopolskiej dyrekcyi poczt 
itelegrafów we Lwowie dekretem 28/4 1920 
L. 3730/20 zamianował oficysata poczt z Ho- 
rodeaki obecnie eksponowanego dla Sucho- 
stawu Teodora  Szurtę asystentem poczt 
w XI/I randze grupa D, 


Prezydent lwowskiej dyrekcyi poczt i 
telegrafów przeniósł st. oficyała pocztowego 
Adolfa Pilawskiego z Berozowa wyżnego do 
Halicza, 


Inż, Władysław Zienkiewicz, rządowo 
upoważniony cywilny geometra, przeniósł swą 
siedzibę urzędową ze Lwowa do Jasła. 


W dzisiejszym numerze Gazety Lwow- 
skiej ogłossone jest rozporządzenie Namie- 
stmeiwa we Lwowie w sprawie należytości 
za oględziny mięsa przewożonego kolejami 
żelacn=mi, 

Z Namiestnictwa. 

Lwów, duis 25 ezerwca 1920, 


Niedziela, 4 Lipca 1920. 


tłustym drukiem podwójnie. 


Armia polska 
a święto amerykańskie. 


Naczelne Dowództwo W. P, z ekazyi 
narodowego amerykańskiego święta dnia 5 
b, m. wysłało do poselstwa amerykańskiego 
w Warszawie następujące pismo: 

Naczelne Dowództwo Wojsk Polskich 
uprasza w imieniu Armii Polowej złożyć 
Rządowi amerykańskiemu z okazyi dnia 5 lip- 
ca, jako święta niepodległościowego Zjedno- 
czonych Stanów, serdeczne gratulacyo, Dziś 
w twardej i decydującej walee o byt niepo- 
dległej Polski, Armia jej odczuwa w pełni 
ówczesne zmagania narodu amerykańskiego 
o wolność. Naezelne Dowódstwo stwierdza 
z radością, że w chwili obecnej walczą w 
szeregach polskieh z nawałą bolszewieką naj- 
lepsi synowie Ameryki, tak jak ongi w»l- 
czyli też Polacy za świętą sprawę narodu 
amerykańskiego. Naczelne Dowództwo prosi 
zatem o przesłanie Rządowi swojemu wyra- 
zów podziwu, uzmania i podziękowania za 
bohaterskie poświęcenie ich oficerów.W pierw- 
szym rzędzie wymienia się tu załogę eskadry 
lotniczej 7-ej myśliwskiej ım, Kościuszki, pod 
dowództwem majora-pilota Gefaunt-Le Boya. 
Eskadra ta położyła niepospolite zasługi pod- 
cezas ofensywy polskiej na Kijów, jakoteż w 
sara ąlejąyot ciężkich i decydujących wal- 

ach, 


Z frontów. 


Komunikat sztabu generalnego. 
Z dnia 2 lipca b, r, 


Na półaoc od jeziora Dołgoje oddział 
naszej piechoty dokonał wypadu w celach 


„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny otrzymają 
1 półroczni sbomonci „Gazety Lwowskiej” za połowę rocznej prenumeraty tj, 60 

uPrzawednik* czabme pronumerawany kosztuja 120 K., (84 Mk.) 

Listy i przesyłki rękepisów mależy przesyłać do Radakcyi „Przawodnika” pod 
adresam: Lwów, ul. Wałowa Nr, 31, L piętre (mad mozaniaem). 


Rok 110. 


Ceny ogłaezseń (amonsów): Wiersz wonpar. 7 łamewy lub jego miejaca 1 Mk50 £, 
tabelaryczmy | liczbowy 1 Mk 80 


fí. — Drobme ogłosuenia pe 40 f, od wyrazu 


Nadesiame i makrologia po 4 Mk, po kremica | komunikaty 5 Mk, xa wiersa 
4 łamowy lub jega miejsec miary monpar. 

Ogłoszenia w Dxismniku urzędowym po 3 Mk, tabelaryozna | liczkowa pe 3 Mq 
50 fom, za wiersz mompar. 4 łamowy lub jega miejsce. 

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracye „Głazaty Lwowskiej", Lwów, 
Podwale |. 3., w godzinach ad 8—3 i ed 5—7, 


lko gale: 
. (42 Nk.) 


wywiadowczych i po krótkiej lecz zacięte! 
walce zdobył asturmem wieś Ugły, wziął 
jeńców i kilka karabinów maszynowych. 
Słabsze ataki bolszewickie wzdłuż rzeki Czer- 
nicy zostały odparte ogniem artyleryi i ka- 
rabinów maszynowych. Na południe od Bo- 
brajska nieprzyjaciel atakował nasze pozycye 
w rejonie Szaciłek, Piechota poznańska ata- 
ki te odparła, Artylerya massza zmusiła do 
odwrotu flvtylę ataków pancernych bolsze- 
wiekich na Prypeci w rejonie Bagrynowicz, 
Jak zawsze, pełne iniecyatywy oddziały 9 dy- 
wizyi piechoty w śmiałych wypadach na Sze- 
stowice i Bałaszewice rozbiły oddział jazdy 
nieprżyjscielskiej, a następnie wyparły obsa- 
dę piechoty w tej miejscowości. W rejonie 
Sławeczna oddziały bolszewiekie pod wpły- 
wem naszych manewrów wyeofoją się mapo- 
wrót. Na linii Uhorci, przeciwnik, który po» 
niósł w ostatnich walkach ciężkie straty, 
podwozi nowe siły i przegrupowuje się do 
dalszej akeyi. Walki w rejonie Korca i Sze- 
pietówki trwają ze *miennem szezęściem. 
Z powodu dużych przestrzeni i trudności ko- 
muaikacyjnych nię można jeszcze dokładnie 
objąć całości tej akcyi. Na Podolu drobne 
utareski, ogólnie pomyślne dla nas. 

Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego: 

Kuliński gen.-podpor. 


Zz Rady Ministrów. 


Na posiedzeniu 1 b, m, Rada Ministrów 
przyjęła między innymi wniosek Ministra 
wyznań w Sprawie upaństwowienia i założe: 
nia nowych szkół śzednich, wniosek Mimi- 
stra poczt o zmianę art. 21 rozp. Rady Mi- 
nistrów z 1 kwietnia b. r. w przedmiocie 
tymczasowego uregulowania ruchu trangitoi 
wego i sąsiedzkiego między Polszą a innem- 
państwami, ustawę o dostarczeniu środków 
przewozowych i materyału drzewnego dja 


| R mne L R EE 


i MIECZYSŁAW SMOLARSKI. 


J 
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WARNEŃCZYK. 


SPYTREK Z MKRLSZTYNA, 


(Ciąg dalszy), 


| Spytek ocalał, chociaż uciekać nie pró- 
bował. Gdy koń pod nim padł, zwalił się s 
Rim razem na ziemię, a czy to dlatego, iż 
los tak chciał, czy dlatego, że zbroję 
mial hartowną, nie zginął pod kopytami ru 
maków, jako to zdarzało się często, O:ałał i 
dlatego także, iż Tutarzy, widząc powrót 
tylnych straży, ledwie zaczęli łupić bo- 
Jowiska. Mniej szezysny był iamy rycerz, 
Jan Sulima Włodkowic, który ranny będąc, 
nieżywego udawał. Odarto go do nsga, a po- 
tem palec z pierścieniem urżnięte, że bez 
joku to zmieść zdołał i ani drgnieniem po- 
wieki się nie wydał, więc mu to później za 
kzezególae męstwo poezytano, 

Pociągnął potem Spytek na Litwę do 
książęcia Zygmunta, gdzie przez kilka mie- 
Bięcy bawił na onym dworze, kędy naj- 
większą włsdzę poajadali czarodzieje a gu 
ślarze. Książę polubił bardzo rycerza i sa- 
prowadził go do tajnej komory, w której z 
pomięszanej krwi ludzkiej i zwierzęcej przy- 
asłość kazał sobie wróżyć a spiski przeciw 
Bobie odkrywać, Wziął też Spytka na bok i 
tak rzekł do niego: 

— Sluchaj no! Powiedział mi Wańko 
Gzurodziej, iże wrogów masx i śmierć nie- 
Szczęsna jest Cl zgotowana, Taka ona zaś 
będzie, iż prze długie wieki będą o niej pra- 
wić. Upodobałem sobie ciebie, boé otwar- 


tego serca, nie tak jak moi panowie, którzy 
strzą z podałba a czarne myśli ukrywają, 
am ei przeto radę, Na ofiary moje nie rad 
patrzysz, ale ja muszę czarnych duchów wo- 
łać, gdyż jeszcze życie mi jest miłe, Powiedz 


Í aie rad był, a dom go nie nęcił. 


XXI, 


Spytek podróżował często, gdyż żonie 
Widziała 


ano któremu z moich guślarzy, by ci figur-|jednak Krysta, iż zamyślał się nieraz, gdy 
kę z gliny ulepił, której dası mazwisko swe- Í widział swoich nieletnich synów i domyślała 
go nieprzyjaciela, Głowę jej krwią zleją, af się, iż żałuje minionych lat szczęśliwości. 
potem łeb ukręcą i — trzask! prask! — | Gdyż życie ich, chociaż zniewolonych w je- 


wróg twój umrze do roku. 


danym domu, chmurne musiało być i posg- 


Spytek zaśmiał się jeno, gdyż nie wie- | pne, jako bywają jesienią dnie bezsłoneczne, 
rzył w takieh działań skuteczność. Gdy je-; Łączyły ich dzieci. Im to i pieśniom czasem 
dask guślsrz raz wobec niego głos Magdy; pani zamku cały czas poświęcała, Oczy jej 
z pieca wywołał, a potem skarżył się gło- | niekiedy spoglądały ma Spytka, jakby tak 
sem Foseariego, rycerz przeraził się tem ij doń chciały prawić: 


opuścił W:lmo bos pożegaania. Ns odjerdnem 
spotkał go kmiaż Iwan Ozartovyski: 


— Żwli nie pomnisz, ilem ci dsła? — 
Równy żywot twój przy mnie był, jedyną 


— QOdjeżdźacie, rycerzu! Szkoda was, {byłam ci ostoją Wszystkie one piękne chwi- 
gdyż Zygmunt przy was od zbrodni się po-jle, wespół przeżyte, ozdobę stanowiły i kra- 


wściąga, 


Każdego podejrzywa, a sprząta »efsę dmi twoich. Ozęściej też dzisiaj o nich 


Świata wszystkich, któryęh czarodzieje mu) pomnisz, niż o tem, co mas od sie dzieliło? 
poradzą. Opętany fo człek, więc powiedzcie | Zaprawdę, chciałabym jeszcze ujrzeć ów dzień, 
w stolicy, że Litwa długo tego mie wy-gw którym zapomnisz mi i to, iż pomogłam 


trsyma, 


kiedyś, bez wiedzy twojej, wrogu twemu a 


— Jaksi to, kniaziu, cheecie zdziałać? | prześlidowcy. Może mie mylę się też w spo- 
— Osłek z was szczery, a, jako widzę, | dziewaniu, iż chwila taka przyjdzie kiedyś, 


sami z tego dworu ueiekacie, Tyle powiem 


Nieufaość do żony jednak, złamana 


wam, że 8%} krótkie noże, które pod kożuch | wiara w nią, nie zwoliła ugiąć się sereu 
można schować i że Zygmunt na zadrapanie | rycerza. Nie dość, iżem przez nią dobrą 


ulubionego Riedźwiedzia zawsze drzwi sam 
otwiera, 
— Zgładzić go chcecie? 


chwilę pomsty stracił był, ale późaiej jeszcze 
z klechami na mnie się zmawiała, Bardziej 
ich, niże mnie miłowała, ZŁatwie minie mó- 


Ale w Wasylu ostrożność już przemogła. | wić jej, iże zbawienia mego pragnęła. Nie 


— Może jeno niedźwiedzia... Kto ta 
wie |.. Jeśli jeno przeżyjem dzień jeden 
albo drugi... 


żona mi ona, ale wróg, nie ulubienica, ale 
cierpienie mego żywota. Minęło to, eo było. 
Osła radość w tem, iże dzieci mi zostały, 


Zygmunt padł jednak pod sztyletami | Będzie komu nie bylejski ród podtrzymać a 
zabójców w dwa lata dopiero późmiej, A] wysoko dzwigać tarczę herbową. 


kniaź Wasyl pierwszy swoją broń w jego 
krwi ubroczył, 


Ogaraiało go dziwne przeczucie śmierci, 
które mesi? w sobie od lat, Uczucie to stało 


sig tak silme, iż przemieniło się nieomal w 
tęsknicę, 

— Nis dałeś mi szczęścia Boże! zwol« 
że bogdaj odpoczynek spokojny, 

Na Poczęsie Najświętszej Panny ndał 
się Spytek do Piotrkowa. Pierwszy raz od 
dłagiego czasu pojawił się znowu przy dwo- 
rze. Uczynił to jednak ze czci dla młodego 
pana miłościwego, który za pełnoletniego 
miał być uznany, 

Po uroczystem nabożeństwie w farze 
udała się Rada, biskupi i rycerze do zamku, 
zbudowaRego przez Kazimierza Wielkiego, 
Młody pan, podówczas piętnastoletni, usiadł 
z ofznakami władzy swej ma majestacie, 
poczem po przemowie ks. Kota, prymasa Pol- 
ski, potwierdził przysięgą przy zapalonych 
świecach i ma ewangielię wszystkie prawa i 
wolmości. Przez dmi kilka ciągnęły się ucie» 
chy i <sbawy. 

Spytek, rad z objęeia rządów przes 
króla, dziwił się przecież poważnemu obliczu, 
z jakiem go przyjaciele nawet witali. Na 
uroezystościach był i Dzierżek, który zabie- 
gal o zwrot kosztów, wydanych ma oświę: 
cimską wyprawę, Spytek powracał z nim 
razem i odwiedził go w Rytwianach. Dopie- 
ro pod Boże Narodzenie znalazł się w domu, 

Dowiedział się, iż we wszystkich jego 
dobrach dzwony nie biją, a bramy kościołów 
są zaparte. Jakaś troska i pogaębienie zapa- 
nowało wśród ludności, 

Z rozkazu biskupa krakowskiego zawie- 
tej nad jego głową i majątkami inter- 

rkt 


(Uiąg dalszy nastąpi), 


== 


w 


odbudowy orsz statut Urrędu zaopatrywania 
pracowników państwowych, 


O eae e a e e 


Organizacya województw w Małopolsce, 


Pod przewodnictwem p. ks. Sobolew- 
skiego w obecności delegatów Ministerstwa 
spraw wewnętrznych wysłuchała krmisya 
administracyjna referatu p. Kiernika o orga- 
Biracyj województw w Małopolaee, 

Ponieważ referent przedstawił wynik 
obrsd podkomisyi, która się oświadczyła ra 
projektam riądowvm, a nadto przedstawił 
swój włrsny projekt podziału na wojewójx- 
twa, uchwalono po dłałs:ej dyskusyi rzecz 
odestać do ponownego zbadsnia, e:lem szcze- 
gółowego ponownego przejrzenia materyała 
statystyeznego, przes referenta przedłożonego, 


Sejm walny. 


158 me pos'edzenie Bejmn x dnia 2 go 
lipca rozpoczęło się o godz 430, Po odezy- 
tamiu interpelacyj, odesłano bez rozprawy 
w pierwsrem erytemiu do poszezególnych ko- 
misyj między innemi ustawę o zakresie dzia- 
łania władz naexelmyeb, o przeobrałeniu Mi- 
nisterstwa kultery i sztnki na Urząd sztuk 
pięknych, o nadswyezajnym dod:tku droty- 
śnianym dla emarytów oraz wdów i s'erót, 
Również bx dyskusyi odesłano do komisyi 
wniosek msgły p. Witnaa o wprowadzeniu 
ustawy o wyrłasxczeniu i przymmusowam wy- 
kapnie ziemi na parcalacyg, w myśl uchwa- 
ły sejmowej z 10 lipea 1919. 

Ustawę o zwalczaniu lirhwy przyjęto 
bez zmian w trseciem czytanie, potxem przy 
stąpiono do obrad sad przedłużeniem mocy 
obowiązu ącej i zmianą niektórych przepi- 
sów ustawy 


o ochronie drobnych dzicrżuwców rolnych, 


Sprawozdawca p. Kiernik wyjaćn'a, 
że ustawa ta miała obowiązywać do koń”a 
b, r. Komisy: rolna wnosi jedaak przedła- 
żenie mocy obowiązującej tej ustawy o lat 4, 
t. j. do końca r. 1924, Postem komisya 
wprowadza pewne zm any, jak m p. zniesie- 
nie pcdwójnej normy przyjętej w ustawie O 
odłogach, mianowicie podwójnej ceny ken 
tyngentowej, lierąe po 40 kg. żyta x morga. 
Ponadto komisya wprowadza możliwość wy- 
jątkowego wcześniejstego rozwiązania dzie. 
rżawy, 

P. Staniszkis jest zdania, że prze- 
dłużenie mocy obowiąsującej ustawy jest 
zbyteczne, mamy bowiem ustawę o przymn- 
sowej dzierżawie odłogów. Natom'ast wnosi 
poprawkę tej treści, że termia mocy obo- 
wizzującej ustawy skraca s'ę do 1 września 
1922 względnie dla roślin okopowych do 
listopad» 1922, Uprócz tego mowca wyraża 
przekonanie, że ustawa ta pow nna się od- 
nosić do drobnych dzierżawców mających 
niewięcej niż 6 morgów, a łącznie x grub- 
tem włssnym nie więcej niż 12 morgów, 

P. Sobek ząłasza do art 3 ustawy 
poprawkę, zmierzającą do umożliwienia im- 
walidom korzystania x darowanej im ziemi. 

P. Śmoła sprz”ciwia sią peprawcee p. 
Staniszkisa, twierdząc, że ustawa powinna 


Antoni Prochaska. 


Miecznik sanocki. 


(digg dalszy) 

Obroaa monisteru od takiej przewsgi 
była niemożliwa. Po krótkim szturmie zdobył 
Hulewiex monaster, znieważył. spolicskował 
władykę, porznił brata jego, jakieg.ś Hrybo- 
szanina i inaych kazsł wtrącić do więzienia; 
muzyknsa eerki wnego, Stebelskiego. zabito, 
Jsmińskich oboje wa ę'o do niewoli, Wnet 
jui wszezęto procesy z obu stron; władycy 
porywali się o najazdy zbrojne i zabicia sług 
i popleczników swych, ci drudzy ostarłali 
z obu stron wł dyków o spowodowanie zbrej- 
nych najazdów. 

Jamiński wrar ze swą ż.ną Tzofilą 
wnieśli do grodu skargą przeciwko włsdyce 
Bylwestrow Halewiczowi o zbrojny najard 
Krupeckiego w jego rezydencyi Spasie, ra- 
nienie i pobicie wielu tamże zgr: mad onych 
na odpust, wieszcia © więzienie powoda i 
grożenie mu Śmiercią, J kiś Hulewicz Woja- 
tyński napadł Sozańskich i Jamińskich w ich 
domach w Poramiu, mastępnie zazrasiał ich 
do monasteru św, Spasa pdsie już rezydował 
Hulewicz-włzdyka Wojatrński i obietnicami 
m datkami zachęcał ich do zaprzeczenia 
pokrewieństwa ze Btefanem  Jamińskim. 
Oczywiście ostatnie usiłowania stały w Ści- 
słym związku z wytoczonym przez Siefana 
Jamińskiego procesem. Hulewicze bowiem, 
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obowiątywsć przynajmniej przes lst 4 gdyżjw sprawach sporaych. Zachodzi tedy pyta- 


w tak krótkim czasie nie moina mówić o 
powrocie do n>rmalnych stosunków. 

Sprawoxdawca p. Kiernik stwierdza, 
że wazyscy uznają konieczność ustawy, a 
imieniem komisyi wypowiada sę przeciwko 
poprawkom p. Staniszkisa, godzi się zaś RA 
poprawkę p. Sobka. W rozprawie szczegóło 
wej p. Staniszkis wyraża życzenie, by zasto- 
sować do tej ustawy te same nt'rmy, jakie 
były proponowane do ustawy o odłogach. 
Sprawozdawca p. Kieraik sprzeciwia się te- 
mu, z uwagi, że ustawy o odłogach nie mo- 
e dawaj do ustawy będącej przedmiotem 
obrad, 


P, Jaa Dębski zgłasza rezolucyę, aby 
ustawa dotyczyła również kresów wschodnich, 
zwłaszcza ziem Wołenia, podległych admini- 
ztracyi polskiej. W głosowaniu odrzucono 
poprawką p. Stauistkisa, a przyjęto mats- 
miast voprawkę p. Sobka oraz reolueyę p. 
Jana Dębskiego, poezem przyjęto całą usta 
wę w drvgiem i trzeciem exytaniu. 

Przystąpioao do Sprawozdania komisyi 
rolnej w przedmiocie rządowego projektu n- 
stawy. 


o orgamiaacyi Ursędów Ziemskich, 


Sprawczdawca p. Kiernik wyjaśnia, 
że komisya zastanawiała się głównie mad u- 
normowaniem stosunku tego Urzędu do in- 
mych Ministerstw. Komisya atnaęłe na tem 
stanowisku, że należy przyznać Urzędowi 
atrybucye do samodzielnego Szełniania agend, 
że jednak należy Urząd ten odsunąć od fiu- 
ktuacyj politycznych, a natomiast przyznać 
głos w Radzie Ministrów w sprawie refor- 
my rolnej i chsrakter służbowy Misister- 
stwa. Komisya postanowiła mie stwarzać u 
staw dzielnieowych. leez od razu przeprowa- 
dzić organizacyę Urzędów Ziemskieh Ra ca- 
łym obszarze Rzeezypospolitej, Pojekt rządo- 
wy nie zgadza Się x intencysmi Sejmu, sl- 
bowiem nie oparł się na najniższych jednost- 
kach sdministracyjnych, t, j, na komisysch 
powiatowych, Diatego też komisya rozsze- 
rzyła projekt rządowy i prócz Głównego 
Urzęda i Urzędów okręgowych, wprowadz ła 
Urzędy powiatowe, a nadto powołała do 
współdziałania prócz komisyj okręgowych i 
powiatowych, jeszcze gminne komisyg ziem- 
skie, jakoyciała doradcze, Postarowiono wpro- 
wadzić powiatowe Urzędy tylko tım, głzie 
istotnie zachodzi tego potrzeba, misnowicie 
gize są większe majątki do parcelacyi ko- 
misya rolea postanowiła powołać czynniki 
obywatelskie, Ozynaikami tymi mają być de- 
legaći Sejmu, powoływani do Głównej Komi- 
syi Ziemskiej. W komisyach okręgowych i 
powiatowych będzie zasiadało po 5 exłon- 
ków z czynników obywatelskich, połowa x 
nich ma pochodzić x małej własności, poło- 
wa z kozrolnych, a jeden x większej wła- 
Sności, 

P. Staniszkis omawia wniosek 
mniejszości. Zasadniczą kweatyą wobec usta 
wy jest stosunek Gł Urzędu do innych Mi- 
nisterstw. Rzeczą najwłaściwsią byłoby, że- 
by pozostawał w ścisłej łączności x. Mini- 
sterstwem  rolmietwa, licząc się jednak z 
opinią kraju i nieżtórych klubów, mowca 
zadowala się poprawką do art, 5, że prezes 
Gł, Urządu ma być odpowiedzialny przed 
Radą Ministrów. Dalej stawia mowca po- 
prawkę do art. 10, dotyczącego układa G, 


ne (czy słu-:znem jest, ażeby cułonkowie 
Sejmu zasiadali w takiem ciele, które ma 
charakter wykonawezy, Stawia poprawkę, 
żeby członków komisyi było 6, po dwóch 
z peśród rolników drobnych i kexrolnych i 
właścicieli większej własności, Analogiczną 
poprawką stawia mowca i eo do komisyj 
okręgowych i powiatowych, 

P, Poniatowski twierdsi, de dzi- 
siejsze urzędy ziemskie mie są w stanie po- 
dolać pracy, wstutek czego szerzy sią ape: 
kulacys, mcżea więe twierdzić, że i komisye 
okręgowe, które będą załatwiać sprawy bar- 
dzo drobne, nie podołsją również zadaniu, 

W sprawie organizacyi G. U, Z. zasa- 
dnierem pytaniem jest, czy pójdziemy ála- 
dem biurokracyi i centralizacyi. Skład po- 
wiatowych komisyj uprawnia do twierdzenia, 
ie organa te są uprawnione do decyzyi, w 
jakich rczmiarsch ma być utworzone gospo- 
darstwo ma danym terenie. Otóż rozstrzy- 
ganie bez prawa do decyxzyi, byłoby demo- 
ralizująrem. 

P. Brycińaki podnosi, że chodzi 
głównie o to, aby grantów nie wydxierża 
wiać, lecę dawać ma własność besrolnym i 
msłorolmym. P, Kiernik rospztruje troja 
kie stanowisko zajęte w sprawie G, U, Z,, 
oświadcza zgodą za poprawką p. Brysińskie- 
go. W dyskusyi szczegółowej atawia stylisty- 
cxką poprawkę p. Kiernik do art, 10 ip. Po- 
nistowski do art 27, Ustawę przyjęto w dru- 
giem ezytanlu, z nwzgędaieniem kilka dro- 
rm poprawek, a trzecie jej ezytanie od- 
0%4YR0, 


Przystąpiono do rozpatrzenia wniosku 


w sprawie instytutu naukowego gospodarstwa 
wiejskiego w Puluwach. 

Po przemówienia %wprswozxdawcy Ha- 
niewskiego, przyjęto wniosek wraz z dd- 
datkami referenta, 

Przystąpiono do omówienia wniosku 
rządowego w przedmiocie 


udaielenia dalszego kredytu na budowę ruro 
ciągów dla gazów ciemnych 


P. Diamand zażądał? podwyższenia 
kredytu do 100,000.000 Mk. na bndowę no- 
wych rurociągów gi wzmożenie produkcyj, 
Jsba wniosek przyjęła, Sprawozdanie komisyi 
komunikasyjnej odroezono. 

Nagły wniosek Miniaterstwa spraw woj- 
skowych w sprxwach niektórych zmian w sta- 
tucie orderu Virtuti Militari i szereg innych 
wniosków odesłano do komisyi. 

Przystąpiono do obrad nad nagłością 
wniosków pa. Brownsforda i Brejskiego 


w sprawie nadużyć niemieckich w powiatach 
nadgranicznych, 


P. Brownmsford eświadcza, iż na 
skargi ludności na granicy dotyehczas nie 
nie zrobiło ani Ministerstwo Spraw zagra- 
nicznych, sni komisya graniczna w Gdańska, 
Ludacńć jest dalej terroryzowana, x3 linią 
demarkacyjną m'e uczy sią dzieci po polsku, 
Rząd Polski wykonuje obowiącki nałożona 
traktatem, a po drugiej stronie linii tego 
aie widzimy, Neleży zwrócić się do Rxądu, 
aby w czasie konferencyi w Spaa drogą dy- 
plomatyczną postarał się o to, aby ludności 
owej stała się sprawiedliwość. 


Mowca zgł:sia wniosek: wzywa Się 


U, Z. Komisya ta jest, zdaniem mowcy — | Rząd do podjęcia kroków dyplomatycznych, 
do pewnego stopnia imstytucyą sędsiowską | aby Niemców zmusić do wykonywania arty- 


zjadnawscy gobie niejakieg. Siemiona Myszkę 
Chołoniews*iego, zarzucili Stefanowi nie- 
salscheckie pochcdreniae, a że d) dowodu 
musiał tenże powołać krewnych, etarali się 
skłonić tychże d> zaprzeczenia węzłów krwi 
x Stefanem. Co bardziej, skarżył się Stefan 
w Przemyskim grodzie, że Hnlewicze tajnie 
i jawnie nastają na jego życie, a możnych 
dysunitów podburzsją przeciwko niemi i to 
najpoteżniejsze w 1 emi rodziny... 

Miał tu aa myśli Stefsn Jamiński 
podskarbiego Daniłowicxa, który przez odda- 
sego sobie Piotra Kazimierza Turskiego, 
wójta w Nahorowicacb, w starostwie Nsm- 
borskiem, zarzucił mu nieszlacheckie pocho- 
dzenie i zmusł do oczystezenia srlacheet WA 
na sejmiku m'szańskim, dokąd g> odesłał 
sąd ziemski przemyski, a gdzie i w sprawie 
z Mysztą Ohołoniewskim taksam) drdukować 
musiał sylacheckie pochodzen e, r 

Z:czeły się dla powiatowego polityka 
dni niepowodzeń, trosk i nieszezyścia, (o do 
sprawy z Tarskim, zapalił się tak dalece 
Stefa w sądzie ziemskim, że wymknęły się 
mu jakieś przeciwko sędziemu skierowane 
cstre wyrażsm a, co bardziej nawet odpowiedź 
(difidatio) skierowana przeciwko Turskiemu; 
upadł przeto w swtj Sprawie; Sędiia nie 
dopuścił mocyi. Odrzucił Btefan wyrok i 
zapozwał Jina Fredrę sędsiego, s podsędkiem 
Remigisnem Wojakowskim i pisarzem ziom- 
stim, (Głabryelem Biereckim do trybunału, 
z powodu wydania jakoby niesprawiedliweg? 
wyroku. 
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sby przynsjmniej dedukcya szlachectwa 


sią udała! Tym celem przyazosobił sobie 
Stefan i dokumenty i świadzów. Co do do- 
kumentów, miał on wyrok sądu seimov ego 
piotrkowskiego z 1559 r. przyznający praod- 
kowi jego Jaśkowi tyiał sslacheętwa i herb 
Sas Trudmiejsza była xa Świ:drami, ale za 
pobiegliwy S efon, zjednawszy sobie krewnych, 
zaprosił ich na dedukcygę swego szlachectwa 
na sejmik deputacki do Wiśni. Odhył się 
ten sejm'k tego nieszczęsnego dla Siefana 
1636 roku, 

Na sajmik zjechił sam władyka, Syl- 
wester Hulewicz. In pontijicalibus, otoczony 
świtą i stronnikami, wkracza do kościoła, 
gdrie się sejmik zazwyczaj odbywał, i to 
w chwili. gdy stronniey Jamińskiego, obraw- 
Szy sędriego deputata ma trybunał koronny, 
przed nim dedukcyę sxla:hectwa Stefanowego 
odprawują. Hulewicz uviłuje innego obrać 
sędrieg> deputata i nakłania przeciwnika Sto- 
fanowego, Sędziego ziemi przemyskiej, Fre- 
drę, do przyjąeja deputactwa na trybunał, 
Pozyskuje głosy, a tak zamiar swój do sku- 
tku przy wodzi. Władyka Ohołeniewski z8- 
kłada protest przeciwko dedukcyi szlachectwa, 
jaro nieprawej, z powodu, ża Jamińecy 
zbrojai ma sejmik zjechali, że Świadkowie 
z linii ojcowskiej są podsjrzanego axlachec. 
twa, że niezgadzających się na tę dzdukcyę 
wyparto za drzwi i że bez wsględa na mar- 
sziłka sejmikowego, kazali sobie wydać de- 
dukcyę swoim zwolennikom na s:jmiku, 

Wobec tego, że Świsdectwe sejmikowe 
było zakwestyonowane nie mógł ani sąd 
ziemski ani trybnasł ma skargę Stefana Ja- 


kułów traktatu werzalskiega, 


dotyczących 
ochrony mniejszości narodowych, względnie 
zagrożenia Niemcom odwetem na ich roda: 
kach zamieszkałych w Polsce. 


P, Brejski dodaja, 
poiska tłumnie 


ie dziś ludność 
ucieka x owyeh obszarów, 
robotniep nie mogą tam dostać pracy, sle 
gdy cheą wyjechać do Polski, każe się im 
płacić trzy etnie podatki z góry. W Bztum- 
skiem i Kwidzyńskiem dxiś już Niemcy ms- 
mawiają Polaków do osuszczsnia terenów 
plebiseytowych Nagłość obu wniosków uchwa: 
lono, 3 wnioski sama odesłano do komisyi 
spraw zagrsnicznych, gdzie Sejm będsie cru- 
wał nad ieh wykonaniem, 


Przystąpiono do nagłego wniosku p. 
Kuniekiego | 


w sprawie plebiscytu na Slasku Cieszyńskim, 
Spiszu 4 Orawie, 


P, Kunicki zaznacra, że wspólnej pracy 
dyplomatów i ludności udało się przekonać 
czymniki decydujące, że w tekich warunkach 
jak obecne plebiscyt na Slązku Cieszyńskim 
odbyć się nie mcże, Rsąd framcuski podjął 
inicyatywę, aby innym sposobera rosstrzygnąć 
tę sprawę. Otóż teraz Uzesi zaczynają mówić, 
że nie mogą odstąpić cd plebiscytu, Dla nas 
żaden sposób rozstrzygnięcia nie jest strasrny, 

o ile będsie sprawiedliwy, ami plebiscyt, jeśli 
Indn"ść będzie mogła b x przymusu wyrazić 
swoją wolę, ani żaden sąd esy arbitraż, o ile 
rędzia nievprzedzony będzie rozstrzygał, 


Waiosek nagły p. Kunickiego, xzakoń- 
etony konkluzyą, wzywającą rząd do ener- 
gieznego protestu przeciw przeprowadzeniu 
plebiscytu dopóki nie zostaną xaprowadzoBś f 
warunki zapewniająee ludności polskiej swo- 
odę głusowania, przyjęto jednomyślnie. 
Marszałek zapowitda wejście ma porzą* | 
dek dsienny w przyszłym tygodniu nettwy | 
konstytucyjnej - j i 
Następne posiedzenie we wtorek, 0 £: 
4 popołudniu. - 


Z Gdańska. 


Gdańskie dsienniki niemieckie donoszą, ; 
że general Haekay, komendant wojsk koali, 
cyi w Gdańska, został powołany przez rząd 

avgielski na konferencyg w Spaa, | 


Na wczorajszym posiedzeniu Rady miej 
skiej uchwałono 20000000 Mk na budow 
małych domów mieszkalnych celem zapobi 
żenia nędzy mieszkaniowej w Gdarsku, i 


Komisya koastytusyjna gdsńskiego zgra 
madzenia prawodawczego pizedyskutowałł 
część projektu konstyiucyi o prawach zasa- 
dniczych, ustaliła nazwę „wolno hanxeatyckie 
miasto Gdańsk“, berb miasta i język arzga 
dowy niemiecki, omówiła prava obywateli. | 
a w osobny artykuł ujęła postanowiemie, 28 

część ludności mówiąca po polskn, ma wo l 
ność vływania języka ojczystego i możn 
narodowego rozwoju. W dalszym ciągu 

misya przystąpi do obrad nad częścią or 
nixacyjną konstytucyi, t. j, nad Volkstag 


inistracyjnelig ig 


E 


senatem, ustawodawstwem afm 
it d 


mińskiego przyznać mu penaliów na tych 
którzy maganiasli jego 81lachertwo, | 

Owszem w sprawia Myszki Chołoniew* . 
skiego rapsdła nań infamia w trybunale, 3 | 


R 


obe 
nego Śtofzna t, j. karg Śmierci, Asądom BO“ 1 
lecit egzekucyę wyroku, | ate 9 

W trmże czssie przypadła w trybuna 
sprawa z Tarskim, który osobiście gię Sta- 
wil i podtrrymw' qe zarsnty €o do szlachectwa = 
Stefanowego, oświadczył, że z ehęcią przy” 
słucha się dowodom, jakie nsganiony 
myśl wyrotu trybunalskiego w sprawie 
Ohołoniewstkim miał przedłożyć, 

Jawiński przedłożył tedy dekret sądn | 
selmowego piotrkowskiero x 1549 r. many 
nam z poprzedniego już przedstawienia?) na 
podstawie którego przodek Jamińskiego otrzy- | 
mał przyzaanie szlachectwa i herbu Bas. 
Atoli Turski zakwestroaował legalność owe- 
go dekretu a trytuaał uznał się niekompe- | 
tentaym do rostrszygnięcia prawości dekr 
sejmowego i odesłał strony do rostrzygn 
cix tej sprawy do sejmu 1 króla, zawies 
ize tate i przesłuchanie Świsdków, któr 
dopuści do zsznań dopiero po otrzymaniu 
decyzyi od króla i od 58)mu. 
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1) Drukowany ten dekret w tomie ID 
N. 179 Rocznika Tow. heraldycznego W 


Lwowie. 
(Ciąg dalszy nastąpi), 


Oświadczenie klubu pracy Konstytu- 
cyjnej. 


Kiub pracy konstytucyjnej ogłosił dziś 
następujący komunikat: W czasie ostatniego 
przesilenia gabinetowego, K, P. K. dążył 
W myśl swojej uehwały z 12 czerwca 1919 
do utworzenia Rsądu opartego na wstystkich 
stronnictwach sejmowych. Obecne położenie 
Państwa nakazywało klubowi trwać w tych 
dążnościzch i z tego powodu klub padjął 
silne starania, ażeby doprewadzić stronni- 
twa do porozumienia i utworzenia wspólne- 
ło Biądu obrony Pzństws. Us'łowania te 
Tozbiły sie mie tety o nieustępliwość wiel- 
keh ugrupowań sejmowych, wskutek czego 
klub musia? u nać, że wysiłki jego w tym 
ierunku pie powiodły się i zmuszony jest 
Qópowiedzialuość za dalszy bieg spraw po- 
1ostawić tymłie ugrupowsniom. Prezes K., P, 
K., Fudorowiex zakomunikował tekst powyt- 
Sty prezes :wi P. S L, Witosowi, 


Fałszerstwa niemieckie. 


Ministerstwo spraw zsgrani znych ko- 
-monikuie: 

Stosunkowo niewielka ilość osób, któ- 
Te w ostatnich duiach zostały sgłoszone ja- 
ko uprawnione do głosowanis, a zamieszkałe 
w Niemczech, wzbudziła godejrzenie co do 
prawdziwości tej liczby. 

Stwierdzono, że istotnie dokonano fał- 
grawania list na wielką skalę przez komite- 
ty plebiscytowe gmiame, pod nieobecność 
tołonków polskich, Fałsrerstwa te wykasują 
jasno dwa memoryuły, opracowane przez 
prof. Romera. i 

Pierwszy stwierdza na podstawie urzę- 
dowych d:t statystyczuych niemieckich bez- 
podstawność liczby emigrantów, drugi zaś 
Bewierdza fałszowanie posserególnych list w 
komisyach  pleb'seytewych i komisyach 
_ Emianych na podstawie dokumentów xnsj- 

dująeych się w konsulacie w Olsxtynie 

Wobec tego 2 b m. zoattła dorętzoDa 
% polecenia Rządu polskiego przes olsztyń 
skiego konrule polskiego p. W. Andrycza 
Brzowodniczą emu komisyi międzynarodowej 
Nota z żądaniem: 1. rówizyi wszystkieh list 
uprawniających do wzięcia udziału w plebi 
Stycje ma Mazurach, 2. odroczenia terminu 

piseytowego aż do chwili sporządzenia 
nowych list uwzgiędniających wynik powyż 
Szej rewizyj, 3 ustanowien'a w czacie gło- 
sowania w lokalach wyborczych Sspecyalnej 
uray dla głosujących z t, zw. listy drugiej, 
która obejmuie uprsgatonych do głosowania, 
" Mrodzonych lecz niezamieszkałych na tery- 
toryum plebiscytowem. sźeby w tem sposób 
twydatnić wpływ tych głosujących na wy- 
Rik plebiseytu Do noty zsłąezony został me- 
Morya? prof, Romera. 


M ý 


Spadek cen, 


Wielkie transporty z zagranicy a prze- 
_ dawszystriem wytrwałe, od dwu miesięcy 
trwa ą:e wstrzymanie się od zakupów publi- 
Czpości francaskie', doprowadziły do gwal 
towaego spadku cen we Francyi. Obacnie— 
jak pisze Excelsior — cemy coraz bardciej 
się obniżają i to nietylko ceny ub'ań, lecz 
takża artykułów żywnoś:i, Publiczność fran- 
cuska nietylko n'e kupowała, lecz koatrolo- 
wała nawet przybystów. by nie nie kupowa- 
li, Na targach zaprowadzono specyalne dy- 
żury inteligencyi, która pilnowała, by żadna 
przekupka nie sprredawała drożej, miż to po 
obradach tej inteligencyi ogłoszono w dzien- 
mikach, O nadużyciach kupców domcstono 
natychmiast władtom i domagano się suro- 
wego ukarania 

Owoee tej solidzrnej akeyi dziś są już 
widoczne: powróciły dawniejsze czasy, kie- 
dy za 20 franków można było kupić płaszez, 
za 50 garmitur, za 10 kapełusz itd Wielkie 
domy handlowe urządzają tak zwane „tygo- 
dnie 15-fraakowe“, w czasie których za 15 
franków można wybrać sobie trzy sztuki, 
mp. chusteczkę, rękawiczki i ręcznik, lub 
krawatkę, kołnierz i mankiety itd. 

Weźmy sobie przykład x publiczności 
frameuskiej, a i u mas paskarze xa kilka ty- 
godni zmiękną. Przedewszystkiem oddawaj- 
my bezwzględnie w rore władz lichwi*rskich 
spekulantów | 


Po wpisach. 


Zarządzenie Ridy szkolnej nakazało rok 
szkolay w srkełach średnich zakończyć 24 
czerwca, a dei następne poświęcić egxami- 
rom wstępnym i wpisom n2 rok przyszły, 


3 


Klasyfikacye — jak się dowiadujemy — 
wypadły w szkołach średnich ma ogół łago- 
dnie, Liczba uczniów, który będą musieli 
powtarzać klasę, waha się między 18 a 32 
pre. ogółu młodzieży klasyfikowanej, a pro- 
eent tem zmaleje jeszcze, gdy ci, co otrzy- 
mali postęp miedostateczny z jednego przed- 
miotu, otrzymają pozwolenie na egzamin 
poprawczy, a tendencya władz szkclsych 
tdyie jeszcze dalej, To też ne słyszy się 
utyskiwań rodsiców na surowy wynik klasy- 
fikacyi rocznej; raczej narxeksją prefesorowie 
na obniżenie sią posiomu pilncóci u mło 
dzieży i spodek cyfrowy uczniów chlubnie 
uzdolnionych, oraz konieczność obniżenia wy- 
magań Tłumaczy się to stosunkami wojen- 
nymi, złem odżywianiem się dzieci, walłą 
rodziców o byt, a temsamem zmniejszoną 
opieką domową nad postępimi dzieci w nauce, 

Po kwalifikacyi wnet rozpoczęto wpisy. 
W szkołach państwowych napływ młodzieży 
do klasy pierwszej — mimo drożyzny pod- 


ręczników i korzyści 6, zw. domowego wy-. 


kształcenia w dsisiejszym układzie spsłe- 
cznym, tudzież mimo spadku wartości pracy 
umysłowej razem xe spadkiem waluty — był 
bardzo silny, zwł:szcza tam, gdzie mowy typ 
bez łaciny w klasie pierwszej ziÓwnoważył 
gimnssyum ze sykołą wydziałową, Tam też 
dyrektorowie z powodu nadmiaru młodzieży 
wstrzymali wpisy i dopiero dodatkowo je 
przeprowadziła Rida sskolns nawet przy po 
mocy swoich delegatów, Młodzież klas wyż 
szych została przeważnie wierna swoim za- 
kładom, zżyła się z nimi od lat kilku, Tylko 
uczniowie słabsi szukali przejścia z typu do 
typu w nadziei, że typ bex łaciny i greki 
w sposób tińszy potrafi im zapewnić przej- 
ście przez szkołę średnią. Wogóle rodzice 
eo do typów i ich rodzajów słabo byli po- 
informowani, a jeśli pytali o nie, te zazwy- 
czaj chodziło o to, gdzie łatwiej, a nie — 
gdzie lepiej; x tej fałszywej oryentzcyi wno- 
srąC, mMożaa przypuszczać, £3 gimnazjum ma- 
tematyczno - przyrodnicze zasiliło sią napły- 
wóm dzieci których reduice nie mają zaufa- 
nia do ich zdolności, zyskało natomiast na 
doborze młod ieky stare gimnazyum klssyczne, 

Gorzoj miż w sskołach państwowych 
zapowiada się ma rok przyssły frekwencya 
w zakładach prywatnych męskich i żeńskich. 
Drożyzna opału i żądania nmauccycieli, aby 
za godsirę ryczałtowo płacić 56 Mk. próez 
honorżryum za poprawianie zadań i wycho- 
wawcze czynności, zmusiły właś iicieli zakła- 
dów prywstnych do ustalenia wysokości o- 
płat za naukę w kwocie 500 Mk. miesięcz- 
Rie, przy zniżkach, jeśli pomad 20 uczniów 
czy uczenie znajdzio rię w Klasie. Poniewat 
70 proceat uczniów i uczenie szkół prywa- 
tnych stanowią dzieci urzędsików, niezdol- 
nych mimo spodziewaaej reformy płac do 
tak wysokich opłat, dlatego też groti szko- 
łom prywatnym odpływ młodzieży do szkół 
państwowych Zmazzna część uczniów szkoły 
im. A Mickiewieza (gimn, dr. K, Petelenza) 
z ustąpieniem kierowaika jut przeniosła się 
do innych zakładów, a napór o przyjęcie do 
upaństwow:onego gimnazyum żeńskiego im, 
król. Jadwigi jest tak wielki, że liczba pa- 
ralelek musiałaby b:ć potrójna, aby podo- 
łać napływowi uczenie Als tem przypływ 
do jełnej szkoły jest równocześnie odpły- 
wam z innych, zmniejszona za$ frekwencya 
umożliwi ich właścicielom podążenie do linii 
żądsń mauczycielstwa, jeśli Rada szkolna nie 
uzyska dla tych szkół wydatmych subwencyj 
czy to w gotówce, czy też prer płatne ur- 
lopy dla kierowników i pewnej ilości człon- 
ków grona nanuezy-ielskiego, czy w końcu 
przez skomb'nowanie ebu sposobów pomocy. 

Tak więc szkoły pctywatae lwowskie, 
mają”e za sobą chlubne tradycye, stoją przed 
hamletowskim znakiem pytania, Niejedna £ 
nich skońizy swoje istnienie i dorobsk kul- 
turalnv kresowego grodu pomniejszy sią o 
nie'edną, po'ską placówkę wychowawczą 
Tak każą wnosić dotychczasowe wpisy, któ- 
re waronkowane są przez rodziców uzyska- 
niem zniżki i nie dają obrazu frekwemcyi w 


roku przysiłym. 
W. Kucharski, 


Stosunki targowe u nas. 


Z tłumionem westchnieniem wspomina 
się dawne, przedwojenne stosunki targu 
lwowskiego. Oddalenie czasu i przewrot wa- 
lutowy ukazują nam je we wspomnieniu 
jakby obraz raju, z którego wypędzeni zo- 
słalśmy mieczem ognistym. 

Tymezasem dość zajrzeć do notatek 
kronikarskich x przed lat pięciu, dziesięciu, 
czy dwudziestu, a choćby i dawniejszych, by 
przekonać się, iż targ zawsze dawał powód 
do utyskiwań. Przyezyna prosta: przekupień 
i kupujący — to tak jaskrawe przeciwień- 
stwa, że nigdy nie dadzą sprowadzić się do 
wspólnego mianownika. Przekupień zawsze 
wyzyskiwsł i wyzyskiwać nie przestanie atu- 
tów, jakie mu wsuwa w rękę popyt, a ku- 
pujący nigdy nie przestanie być ofiarą na- 
Btępstw podaży i konjunktury handlu lo- 
kalnego. 


Jako ózymnik łagodzący ową jaskrawę 
aatytezę występuje władza miejska, spełniając 
nadzór targowy, a jej sprawność i energia 
mogą w istocie duże oddać publiczności 
usługi. Jednak te same Źródła, na które wska- 
zaliśmy ku sprostowaniu legend o dawnym 
raju targowym, ponczają mas, ża i pod tym 
względem przeszłość bynsjmniej nie słała ma 
wyżynie. Przeciwne skargiiutyskiwania roz- 
brzmiewały z tą samą siłą i równie często, 
jak xa dni naszych, godzze w m»g'strat i na 
niego uwalając winę. A gdyby kto zechciał 
zadać sobie tyle trudu i wejczeć w istotę 
nadzoru targowego i w ewolucyę, jaka w aim 
się dokonała, to ujrzałby ze zdamieniem, ża 
właśnie w czasach majnowszych, już w Cza 
sach wojny aparat tem rozrósł się ogromnie 
i rozwinął energię, jakiej niktby im da- 
wniej nie imputował. 

Mimo tego narzekania na władze tar- 
gowe i na magistrat nie ustają, Taran za 
rzutów godzi w nie z wytrwałością niemal 
podziwu godną, niekiedy x żywiołową siłą — 
zupełnie, jak anno olim 

J.st więe w tem jakiś wszółczynnik 
niermiepny, który sprawia, że mimo pomno- 
żenia zabiegów o naprawę stosunków na 
targu, iloczyn, t.j. narzekanie na magistrat, 
pozostaje niermieniony. Tym współczynnikiem 
— publicrność. Psychologia jej ciągle po 
tej samej porug:a się linii, jak słońce nigdy 
z wyznaczonego mu Nie zbaezsjąe szlsku, 

I ciągle u jej boku chrzęści kołczaa 
pełen zarzutów, z których strzały ostre, 
śmiąłe godzą w ten sam cel zawsre, w ma- 
gistrat, a często gęsto — specyalmie w pre. 
zydyunm msgistratu, ba, w prezydenta, czyniąc 
go wprost, osobiście odpowiedzialnym xa ka- 
żły fakt wyzysku czy oszukaństwa pałnio- 
nego na targu, niemal za każdy sosisty kome 
plement z rzędu tych, x których przekupki 
lwowskie słynęgły zawsze, 

Owoż w tem jest pewne niezrozumienie. 
Trudno przecież wymagać, by przy sprzeda- 
ży każdego funta masła, czy litra kasty asy- 
stował magistrat in corpore, lub choćby tylko 
prezydent miasta, ma% oni bowiem jeszcze 
inne sprawy na „AŻ i są za mie również 
odpowiedsialni, Co więcej trudno wymagać 
nawet, by przy każdym straganie i mad ka- 
żdą siedziarką wykonywał nadzór osobny 
funkcyonaryusz kontrolny, badając,  ezy 
towar jest w swym składzie odpowiedni, czy 
dobrze zważony lub wymierzony, esy jego 
cena odpowiada taryfie a zachowanie się 
przekupki — regułom savoir vioreu, Ta już 
powinna wystąpić samoobrona publiesności, 
a władzy targowej rzeczą jsst samoobronie 
przyjść z pomocą rychłą i skąteczną. Od 
kogo żądają ceny lichwiarskiej, kto potrakto- 
wany zostanie dosadnym duserem — winien 
niezwłocznie zwrócić się do weale licznego 
dz'siaj sztabu funkcyomaryuszy kontrolnych, 
a dopiero, gdyby mu nie stała się sprawie- 
dliwość, mógłby mieć pretensye do nich 
i pratensyg swą winienby zskomunikować 
ich władzy zwierzchniej, lub wprost wysto- 
sować do prezydenta miasta, Dopiero jeśli 
także tutaj nie snalarłby satysfakcyi, miał- 
by słuszne prawo obsypać władze miejskie 
lub ich szefa zarzutami, 

Tymczasem niesłychanie rzadkie są 
wypadki, by ktoś bronił się w taki sposób 
przeciwko wyzyskowi. N.tomiast zdarza się 
aż nazbyt często, że publiczność ssma de- 
moralizuje przekupniów. Pasksrse i paskarki 
jako też spekulanci rozmaitego pokroju. mie- 
jednokrotnie podbijają ceny rozmyślnie, by 
nie dopuścić imnych do mabycia artykułu, 
który potem wykupują en masse, Osoby zaś 
wyzysk odczuwające rorz chwalają dziatwę 
Hermesa swą baranią poko'4, przybierają 
taką minę, jakby sprzedanie im tego czy 
owego artykułu za drogie piemiądze było 
łaską. Przysywać ratueku władz kon'rolnych 
nie próbują w obawie, ża gdy x jedną prire- 
kupką zrobią porządek, nazajutrz u żidaej 
nie nie dostaną Alə odczuwszy wyzysk, 
mszezą sig w tem sposób, iż podmoszą skargi 
przeciw magistratowi, zarzuesjąc jemu wła- 
sną swą indolencyg, a nawet pomawiając go 
o złą wolę. Szczególne, z jaką odwagą po- 
wołują wtsdy do odpowiedzialności władzę 
ci sami, którzy bali się zareagować pa bez- 
czelność byle piz kupki, odzierającej z pu- 
bliczności skórę, a nawet w razie Samorzu- 
tnej isgeremcyi funkcyonarywsza miejskiego 
nie chcą x niej korzystać, 

Nie idzie tu bynajmniej o kruszenie 
kopij w obroaie magistratu, alo o interes 
ogółu. Stosunki targowe mimo najlepszej 
władz intencyi i mimo wstelkich zabiegów 
mie zmiemią się, jeśli publiczność nis pój- 
dzie nakomiec po rozum do głewy, Nie dać 
się odzierać, wzywać przy każdej sposobno- 
ś%i interwencyi organów targowych, o każdym 
wyzysku lub oszustwie zawiadamiać je bez- 
włocznie, a gdyby to mie odaiosło skutku 
wnosić zażalenie wprost do prezydonia mia- 
sta — oto jadyna droga do sanaeyi stosun- 
ków targowych u nas. Kiwanie paltem w bu. 
bie i szukanie pomsty ma głowie miasta za 
to, że sig samemu niema głowy na karku — 
nie poprawić mia mogą, a psują nawet to, 
co się w interesie publiczności czyni. 


Od Wydawnictwa. 
Z powodu ponownego bardzo zna- 
cznego podrożenia cen papieru i kosztów 
druku zniewoleni byliśmy 
od 1 lipca 1920 
podnieść cenę prenumeraty i po- 
szczególnych numerów w sposób 


następujący : ý 
prenumerata za mie iąc we Lwowie 20'— Mk 
s z dostawą do domu 28— , 


z z przesyłką pocztową 25'— ,„ 

5 w innych państwach 30— ,„ 

(ena poszezególnego numeru w ca- 
łej Polsce 


1 Mk. 50 f. 


Dla urzędników i funkcyonaryu- 
szy o stałych poborach : 
miesięcznie we Lwowie . „, . .16'— Mk 
A z dostawą. . . . .19— , 
> z przesyłką pocztową .20'— ,„ 
Celem uniknięcia przerwy 
w przesyłce należy bezwłocznie 
nadesłać prenumeratę. 


POLACY! 


Pamiętajmy o plebiscytach! | 
Datki przyjmuje, Komitet Obreny 


Kresów Żachodnich, Lwów, plac Ma- 
ryacki I. 10. 


KRONIKA. 


Lwów 3 lipca 1920. 


Niedziela: 4 ltpea, 
Rzym. kat.: Flawiana, 
Gr. kat,: Jułyaaa m. 

Błowiański: Welisława, 


Wschód słońca e godzinie 3 minut 58 
zachód słońca o godzinie 8 minut 14 


Temperatura e godzinie 12 w poładnie 
28 ntopni. 

Poniedziałek: 5 lipca. 

Rzym. kat.: Cyryla i Metod, 

Gr, kat.: Jewsewya, 

Słowiański: Prokopa. 


Wschód słońca o godzinie 3 minat 59 
zachód słońca o godiinie 813 po południu. 


. — Bwlęto amerykańskie. Uroczystość 
odbędzie się w niedz elę dnia 4 lipca 1920 
x następującym programrm: 

1. Hejsał z wieży ratuszewej i pobud- 
ka muzyki wojskowej po ulicach miasta o 
godzinie 6 reno. 

2. Nabożeństwo o godzinie 9 rano w 
katedrze obrz, rzym, kat., gr. kit, 

3. Hołd młodzieży, 

Młodzież szkolna m. Lwowa słoży hołd 
przedstawicielom szlachetnej Ameryki po na: 
bożeństwie o godz. 10 rano, 

Młodzież sgromadzi się w ul. Hetmań - 
skiej koło Muzeum przemysłowego, a stam- 
tąd ugrupowama przejdzie pod opieką mau- 
ezycieli pod pomnik Miekiewieza. Komitet 
działając w porozumieniu z Radą szkolną 
okręg. i nauczycielstwem, wzywa młodfież 
do jak najliezniejszego wzięcia udziału w ob- 
chodzie. 

Wobec tego wroponowana zbiórka dzia- 
twy pod kopcem Unii Lubelskiej nie odbę: 
dzie się. 

4, Uroczyste zebranie w sali ratuszo- 
wej o godz, 12 w poł, z następującym pro: 
gramem : 

a) Hymn amerykański, odegra orkie- 
stra wojskowa, 

b) Ztgajenie imieniem miasta, p. dr. 
Chlamtacz. 

e) Chór „E:ba*, 

d) Przemówienie dr. St, Zakrzewskiego, 

e) Chór „E ha*, 

Wstęp ma sale bez zaproszeń. 

Izraelicka gmina wyznaniowa urządiiła 
nabożeństwo celem uczezenia uroczystości 
Narodowej Amerykańskiej w sobotę, dnia 3 
lipca 1920 o godz. 11 przedpołudniem w sy- 
nagodza postępowej, 

Stowarzyszenia, cechy i korporzcya 
zgromadią się w niedzielę, & lipea 1930 ¢ 
godz 830 rano na podwórzu ratuszowem 


A 


skąd udadzą się na nabożeństwo do kościoła 
archikatedralnego. 
Przewodniczący Komiteta Ochodowego: 
J. Obirek w. r. 


— Z Proezydynm Rady Ministrów. 
Na posiedzeniu dnia 28 czerwea 1920 r. Ra- 
da Ministrów przyjęła między inaemi projek! 
uetswy o utworzenie zapasu ziemi na parce 
lseyę i osadnictwo projekt ustawy w przed- 
miocie utworzenia Banku rolnego, projekt 
ustawy przyznającej Gł. Ursędowi z'emskie- 
mu sumy miliarda marek ma pareelacyę i o- 
sadnietwo, projekt ustawy o kredycie gwa 
rzncyjnym dla instytucyi gospodarczych. Po- 
nadto Rada Ministrów przyznała na wnics'k 
Ministra kolei dla urzędników i funkcyona- 
ryuszy państwowych 50 proe. zniżkę opłat 
za przyjazd kolejami państwowemi na całym 
obszarze Rzeczypospolitej, 


— Dar narodowy dla J. Piłsudskie- 
go. Z Warszawy donoszą: Złcżomo ma ręce 
Zdzisława ks. Lubomirskieg», prezesa komi 
tetu na m, et. Warszawę: 

Bank zachodni 100.000 mk., Bank 
dyskontowy 100000 mk., Bank dla handlu 
i vrzemysła 100000 mk, Baak kredytowy 
100.000 mk., Bank haadlowy 100 000 mk., 
xarrąd Banku handlowego 20.000 mk., razem 
520 000 mk. 


— Pożyczka odrodzenia. Csłonkowie 
Oddziału Tow. gospodar. w Zaleszczykach 
zebrani na walnem zgromadzeniu w dniu 
czerwca 1920 dokonali subskrypeyi „Poży- 
ezki Odrodzenia Polski“ dek]arując nie we- 
dle możności, lecz nawet ponad możność z 
uszcterbkiem własnych interesów gospodxr- 
esych, biorąc przykład od bohaterskiej armii 
naszej, która ponad swoje siły Ojczyźnie ma- 
jąc jedynie Jej dobro na oku. 

Subskrybowali: Hr. Jalia Della Scala 
1,000.000 M. Miehał Krasnopolski 1,000.000 
M, dr. Oswald Kimmelman 1,000 000 M, Jaa 
Łnikasiewiex 1,000 000 M, dr, Zygmunt hr. 
Łoś 1,000.000 M, Aana  Niemirowska 
1,000.000 M, Franciszek dr. Haydel 500.000 
M. Wiktor Makowiecki 500 000 M, Gabryela 
Jełowiecka 250.000 M Wiktor Zerygiewicz 
rejarent K, P. R 200000 M, Aleksander 
Bykowski 200000 M, Ksawery i Marya Ge 
ringowie 350000 M, dr. Adam Głażtowski 
400.000 M, Jakób Szechter 50000 M, Ja 
ME Steckel 100.000 M, Karol Buber 750 000 

arek. 


— (ech szeweów na pożyczkę Odro 
dzenła. Z inicystywy  starsz=go eechu 
w Warszawie p L. Niemezyńskiego. zebrano 
ogółem do dnia 28 czerwca 667500 mk, 


— O szable. Dowództwo Okręgu ge- 
neralnego we Lwowie, zwraca się z gorącą 
prośbą do wszystkich cbywateli polskich o 
oddawanie wszelkich szabel nmowoerenych, 
typu avstr, niem., ros., itd, zdatnych do 
użytku bojowego kawzleryi, 

Uprasza się o oddawanie wymienionej 
broni białej do miejscowych komend placu 
(oficerów placu), gdzie zostaną wydane tym- 
czasowe kwity rekwizycyjne, których wypła- 
ta nastapi po ustaleniu een przez Minister- 
stwo spraw wojskowych. 

D. O Gen. żywi niezłonną nadsieję, 
że wszyscy P. T. Obywatele spełn'ą chętnie 
i możliwie najrychlej tem patryotyczny obo- 
wiązek i przez oddanie bszużytee:nej dla 
osób prywatnych broni przyczynią się każdy 
w. małej cząstce do wzmccniemia armii 
w polu. 


— Sprawa ezyszezenia miasta. Wczo- 
raj odbyło s'ę posiedzenie Komisyi czyszcze- 
nia miasta. ma którem wybrano nowe pre 
zydyum. Przewodaiezącym został w miejsce 
śp. Makowicza dytychezasowy wiceprezes r. 
Soupper, I zastępcą r. Hófinger, II jak po- 
przednio r. Larg. 

Kierownik Zakładu czyszczenia miasta 
jini. Misterka zdał sprawę z dotychezasowych 
prac i zarządzeń, O :zyszczono już znaczną 
część miasta — niektóre ulice powtórnie; u- 
ruchomiono 1 au'omobil do kropienia ulie, 
zakupiono .2 pary koni. z Ministerstwa zdro- 
wia otrzymał Zakład 3 automobile na ga- 
mach z paksmi do wożenia śmiecia. Dla do- 
zorowamia szoferów przeznsezono oscbnego 
madzorcę, który jest odpowiedzialny za ruch 
automobilowy i zapasy benzyny. Następnie 
członkowie kowisyi wyrazili szereg uwag 
o utrzymywaniu czystości w mieście. 


— Konfiskata. Słowo Polskie nr. 304 
z daty 3 lipca 1930 uległo konfiskacie za 
artykuł wstępny, w którym skonfiskowano 
ustępy: od słów „niż strategicznie" I „wy- 
wołano „kijowskim*,. od słów „wyszedł 
obronną* do „Kijowa“ od słów „uiż było“ 
do „aatemiast*, a wreszcie od słów „bo ma- 
czelme* do „programów“, 


— Aż serce raduje się na widok tych 
tłamów młodzieży męskiej, jaka ulicą Legio- 
nów codziennie kroezy w szeregach o tyle 
niozwartych, iż przegrodzone są barwnem 
pięknych pań ksieciem. Niswątsliwie z tym 
samym animuszem, z tą samą rycerską fan- 
tazyą, aes już bez towarzyszek nadobnych, 


g | żaiwach. 


+ 


młodzież ta podąży do lokalów poboro-| 


wych, gdzie przyjmą ję z otwartemi ra- 
mionami. Łatwo bowiem wyobrazić sobie, co 
za imponujące zastępy dadxą się utworzyć 
z tak świetnie odżywionych, tryskających 
zdrowiem, młodych ludzi. Przerzadzi się 
wprawdzie ruch na ulicy LegioRów i mniej 
kwitnąco ona wyglądać będzie, natomiast 
jednsk, o ileż wsmoże się ruch aa polu Ls- 
gionów, na polu chwały, ile nowych zakwi- 
taie na niem wawrzysów — gdy pójdą 
o ia którzy snują się dotąd tylko po 
orgie. 


— 0 opał dla nauczycielstwa. W sa- 
li Polskiego Tow. Pedsgog. odbyło się wczo 
raj zebranie nauczyeielstwa szkół powszech 
nych, przy liezaym udziale członków wszy- 
stkich organisacyj nauczycielskich lwowskich 
pod przewodnictwem dyr. M. Sicińskiego, 
celem omówienia bardzo piekącej sprawy, 
jaką jest kwestya dostarczenia przez gminę 
m. Lwowa opału dla nauczycielstwa, na- 
leżnego mu jes:cze od lipca 1919. 

Po wyczerpującej dyskusyi wybrano 
delegacyę. która całą sprawę przedstawi pre- 
sydyum miasta, a w razie odmownej odpo- 
wiedzi zwróci się do właściwych czynsikó w, 


— Cadne słońce roxtacza swe blaski 
od kilku dni. Ciepło prawdziwie lipeowe. 
Błegosławione skutki pogody dają sie już 
oderuwić: na targach pojawiły się w olbrzy- 
mich ilościach ziemniaki, owoce, kwiaty 
ate, — z okolicy donoszą o rozpoczętych 
siaaokosy są wspaniałe, Zbiory 
zapowiadają się świetnie, jeść będziemy mieli 
podostatkiem. 

— Straszne skutki jazdy na dachach 
pociagu. Przed kilku dniami zaalarmowano 
telegraficznie krakowską stacyę kolejową, że 
aa dachu jednego z wagonów. poeiągu po- 
spiesznego, zdążającego od strony Lwowa do 
Krakowa leży trup żołnierza, Jak stwierdzo- 
no, żołnierz jadący na dachu musiał uderzyć 
głową o j*den z mostów na przestrzeni, gdyż 
głowa jego jest wprost zmiazdżona. Trupiar- 
ka wojskowa przewiozła zwłeki niewisdome- 
go nazwiska żołnierza do szpitala załogi. 


— Pamiątkowy medal franauski. 
Journal Officiel cgłasza rozporządzenie usta 
naw ająee pamiątkowy medal francuski woj- 
ny Światowej, który ma być przyznany wszy- 
stkim żołnierzom i marynarzom, którzy po- 
zostawali w słażbie w czasie wojny, 


— Mosty gumowe. Na froncie bolsze- 
wicy posługują się gamowymi mostami. Za- 
miast tratew spajają gumowe worki, które 
leżą gotowe w krzakach. Mogą ome każdej 
ehwili być uruchomione, atoli czujność na- 
szych żołnierzy nie pozwala stawiać tych mo- 
stów na rzekach. Nasi wojskowi sądzą, iż 
jest to wynalazek niemiecki, Jest to wielka 
rozrzutneść, gdyż koszt mosta gumowego prze 
wyższa wartość eskardy łotniezej. 


— (rganizacya kolonii młodzieży. 
1 lipca odbyło się posiedzenie ref-rentów 
Polskiego Komitetu Dzieci na Wieś, na któ- 
rem prezes Bol. Lewicki poświęcił serdec'ne 
wspomnienie ś. p. radcy szkolnemu Mieha- 
łowi Nowosielskiemu, jako szczeremu trtyja 
cielowi młodzieży, który w czasie inwanyi 
rosyjskiej prowadsił akcyę „Gniazd rodzia- 
mych*, a w latach od 1916 — 18 zaimował 
się czynnie organizacyą kolonii i półkolonii 
dla dzieci. 

Da'ej ma wniosek preresa nehwalono 
1apraszać na posiedzenia Komitetu delegatów: 
Rady S:kolnej Krajowej Delegatury O:ntrel- 
nej, T. 0. M. i Okręga U'zędu Zdrowia, oraz 
porozumieć się z ks, Arcybiskapem Bilczew- 
skim co do dnia nabożeństwa insugurującego 
akcyę kolonijną, 

Po zdaniu sprawy przez dyr. Sxczur- 
kiewicza, Dra Serbeńskiego i referentów Kró- 
lińsk'eg> i Urbańskiego ze stenu przygoto- 
wań do organizacyi kolonij uehwalono sze- 
reg wniosków praktycznych co do pierwszej 
fazy pracy. P. Dehnelowa zdała sprawę z 
przyjmowania służby, przyczem postanowiono 
zatrudniać tylko siły nkwalifikowane i szcze- 
gólniej znane z lat poprzednich. Postano- 
wiono nadto zwracać duieci z kolonii chore 
nawszawicę i ponowić druk regulaminu sa- 
n tarnego, uzaanego przez Ministerstwo za 
wzorowy. Do Sekeyi wysyłkowej wvbraro 
pp: Dr. Serbeń:kiego, dyr. Muchę, Korda- 
siewicza, Stachowiczów, dyr. Rudnickiego i 
p. Lega. 

Mianowanie kierowników kolonij odbę- 
dzie się na posiedzeniu następnem w ponie- 
działek dnia 5 lipea o godz 6 popoł. 


-— Zwiazek literatów polskich przy- 
pomřaa swym członkom, że dziś w sobotę 8 
b. m. odbędrie się w lokaluGazety Lwowskiej 
drskusya w sprawie teatru. Zə względu na 
ważność sprawy, uprasza się o jek najliez 
nieisze przybycie. 

— Walne zgromadzenie członków 
Iwowskieg» oddziału polskiego Tow, ped: gog. 
odbędzie się w niedzielę & b. m. o godz. 


w pół do 11 rane w sali P. T, P, (al. Zi- 


morowicza) na które zarząd zaprasza swych 
członków, 


— Walne zgromadzenie Towarzy- 
stwa Historycznego odbędtie się w sali 
VIE. Uniwersytetu przy ul, św. Mikełaja, 
w środę dnia 7 lipca o godz. 6, wrazie bra- 
ku kompletu zaś o 630 bez względu na ilość 
zebranych członków. 

Na zgromadzenia tem wygłosi prof, 
dr. T, E. M:delski odczyt o „Lachach*, 


— Dzłeei na wieś. Rabka! W Komi- 
tecie Pańska 11 wywieszony jest wykax u- 
czamie, które wy'adą na I. sezon do Rabki 
we wtorek 6 b. m. (zbiórka o 3 godzinie 
w szklo kolejowej). 

Rodice zgłoszą się dziś, sobota, o go- 
dzinia 4 po pcłudniu w szkole Mickiewieza 
(ul. Rutowskiego) eelem otrzymania ostate- 
ma iaformaeyj i złożenia opłat i siem- 
ników, 


— Wiec rodslelelski w sprawie 


"opłat szkolnych. W poniedziałek 5 b. m. 


o godz. 6 wieczorem w Sali ratuszcwej odbę- 


dzie się wiec w sprawie wygórowanych opłat 


szkolnych w prywatnych zakładach nauko- 
wych żeńskich, zwołasy przez komitet z ło- 
na rodziców słożony. Opłzty te dotykają maj- 
bardsiej urzędników psństwowych, którzy 
nie będą w stanie bezwarunkowo podołać 
tego rodzaju ciężarom sikolnym. Zanosi się 
na to, że trzy czwarte uezenie tych zakła- 
dów pozbawione będą nauki szkolnej, Lo przy- 
niesie wielką szkodę i młodzieży i społeczeń- 
stwa, Na wieeu omówione będą środki, któ- 
reby zapowiedz mogły katastrofie. Zaprasza 
się tedy rodziców i wszystkich, którym oświa- 
ta leży na sercu do grem'alaego przybycia 
na wiec. Za komitet zwołujący: Pelezarska 
Celina, Weigłowa Zofia, Smarzewska Wacła- 
wa, dr. Serbeński Waleryan, dr. Schellen- 
berg Leopold, dr. Kraus Maryan, Reiner 
Juliusz, 


— Zakład Šacré Coeur przyjmuje 
między 10—12 zamówienia ma szycie bieli- 


zay damskiej i konfekcyi dx'ecinnej po ce- 


nach umiarkowanych, 


Kobieta bez serca. Na tle przecudnej 
włoskiej nstury, gdzie ssemrzą tęczowa fon- 
tanay, a kwiaty układają się w pachnące 
kobierce, rozgrywa się akcya najnowszego, 
włoskiego dramatu, pod tyt. „Kobieta bez 
serca", który ukazuje 04 niadzieli „Apollo“, 
Główną rolę odtwarza bardzo piękna artyst- 
ka H.speria, Z prawdziwą finexy4 oraz wło- 
akim temperamentem oddaje wszystkie mo- 
weaty życia „Kobiety bez serca“, co dla 
zrobienia świetnej partyi nie wahała się po- 
depteć prawdziwej miłości, 


Mostki (iiaracko-artystyczne. 


(dr. K) Teresa Łubieńska. „Paź sło- 
towłosy*. Jeden z głośnych krytyków war- 
szawskich orzekł: „Poezya współczesna pre- 
tensyoasluą pozą pokrywa brak  siererego 
uczacia; więcej oma analistyczna, aniżeli im- 
pulsywna*, Gdyby zol ów przerzucił stro- 
niee „Pazia“, niewątpliwie zmieniłby swe 
zdanie. Bajka p. Łubieńskiej odzisna w B:aty 
rzewnego liryrmu, co wypowiada Bię ryma- 
mi, pełnymi niewymuszonego wdsięka, jest 
właśnie amtyterą wszelkiej pozy, a już na- 
bardziej braku odczucia, Sporo tam w tych 
wdzięcznych strofach sentymentu, ciepła, 
przyrodzonych duszy  sxczerze postyckiej. 
„Paź złotowłosy*, to obrazek w słońcu ma- 
lowany, rorkwitły w krasie wiosny, obu- 
dronej aa świecie i w sercu dzieweręsia. Te- 
sknoty i przeczucia tej córy Ewy, bujsjącej 
po raju kwietnych łąk i eienistych lasów 
krystalizują się we śnie., Uaosi on ją dale- 
ko do zamku, który szare swe cielsko dźwi- 
ga nad seledynem rzeki. Qłdsie zamek, ka- 
sstelanka, tam i paź być musi niechybnie. 
Otóż jest! Oto dźwiękiem lutni i spojrzeniem 
wenieca miłośó królewny. A potem jak w 
„chrnsoa de toile“ trubadurów, budzi ją po- 
eałunkiem i znika (okrutny!) lecz powróci, 
kiedy królewna tęsknotą rozłąki opłsci swo'ą 
dumę, co kazała jej milezeć. w chwili, gdy 
seree wołało ku szezęściu. Niezwykle pomy- 
głowe ilustracye Kożuchowskiego, zdobią ów 
poemat. 


QOO0O000000©0000000 
Obywatele rękodzielnicy 
subskrybujcie 


3 | Polską Pożyczkę Państwową 


Sekretaryacie Izby rękedzielniczej. 


QO0Q000000000000 O 


Zjazd Ligi kobiet. 


W Zjeżdzie, trwającym dwa dni, 28: | 
29 z. m. wzięły udsiał delegatki kół: War: | 
Stawa. Kraków, Radom, Limanowa, Kałusz, 
Gródek, Przemyśl, Borysław, Krosno, Sanok, 
Hrubiestow, Jasło, Bóbrka, Końskie, Dąbro= 
wa, Górnicza, Piotrków, Włocławek, Olkusz. | 
Łososina. Ogółem działalność Kół prowin- 
eyonalnych Ligi, hamowana przez wypadki 
wojekne, utrudnienia komanikacyjne — wmo- | 
gla się zmacznie w ostatnich miesiącach. 

Obrady rozpoezęły się pod przewodnie | 
ctwem p. Rusockiej od omówienia programu 
dzisłalarśsi Ligi nz przyszłość, na podsta- | 
wie uchwał kwietniowego Zjazdu w War: 
szawie i dzisiejszego referatu p. Błotnickiej | 
z Krakowa, Zakres działania Ligi obejmuje 
opiekę społeczną i pomoce tołnierzowi, | 

Zjasd jednomyślnie wyraził niezachwia- | 
ne zaufanie do polityki Naczelaika Państwa 
i zazaaesył, że pracę swą polityczno -społe- 1 
ezną prowadsić będzie nadal w dotychczaso- 
wym kierunku, Następnie powzięto następu- 
jące uchwały: 

I. Zjazd Ligi kobiet postanawia i nadal 
brać jak najgorętszy udział w sprawach, ty- 
czących ziem polskich, objętych plebiseytam, 
II. Zjazd Ligi kobiet składa hołd Naczelne- 
mu Dowódatwu i bohaterskiej Armii, wyra- 
tając przytem przekonani», że w chwilach 
rosstrzygających walk między Polską a Rossyą 
społeczeństwo potrafi zachować niezbędny 
hsrt ducha i oprze się podszeptom lęku i 
niewiary, szerzonym przez czymniki nieod- 
powiedzialne. W myśl powyższych rezolucyj 
złożyły uczestniczki Zjazdu w redakcyi Ku- 
ryera Lwowskiego 1500 Mk. na cele plebi- 
scytowe i 1.500 Mr, na Dar Narodowy dla 
Naczelnika Państwa, 

Siedzibą Naczelnego Zarządu kędzie od- 
tąd Lwów, a Koło Lwowskie przywraca da- 
wną nazwę: „Ligi Kobiet*, zmienioną po 
naciskiem władz raborczych ma „Komitet 
Obywatelski Polek*, 

Do zarządu głównego Ligi Kobiet wcho* 
dzą: przewodnictąca p. Mościcka, wieeprze- 
wodniczące pp. Błotnieka (Kraków) i Soj- 
kowaka (Warszawa), sekretarka p. Mostow- 
ska i skarbniczka p. Kelles- Krauzowa, nad- 
to przewodnierąca lab delegatki Kół pro- 
wineyonalnych, 


Zz MUZYKI. 


Uzupełniające sprawozdania z licznych 
produkcyj uczniowskich wypada jeszcze po- 
Święcić krótką wzmiankę por:nkowi wokal- 
nema, urządzonemu staraniem pań Z. Fran- 
kowskiej i H. Moyseowicrównej, oraz III. 
koncertowi ucrniów Konserwatoryum, 

Niedogodna pora nie pozwoliła mi 
uezestniezyć w popisie na daia 27 czerwea 
od początku, podaję więe tylko ocenę drugiej 
połowy prodazcyi, nastręczającej zresztą pig- 
knym gł'som pań Jositównej, Kowalskiej i 
Loeblównej oraz p. Chorążaka sporo sposo- 
bności de odniesieaia sukcesu. 

Na pierwszoem miejscu wymieniam głos 
p. Jcsztównej, lierąc s ę nietylko z pięknym, o 
nadswyciaj sympatycznej barwie materyałem 
głosowym, lecz z talentem, z muzykalnością 
i zrozumieniem, która nadzją interpretacyom, 
tej usdolnionej spiewaezki duio uroku, Wy: 
bór aryi z „Cyrulika sewilskiego* Rossinie- 
go („Una vce poco fa“) dla p. M. Kowal- 
skiej uważam za dość nieodpowiedni. Głos 
duży, o altowam zabarwieniu i szlachetnie 
brzmiący, okazał się do kolaratury aiemcżli- 
wie cięłkim, „volumen“ jego — jakby oło- 
wiany — przygnistał wszelkie 'wieodzowne 
w tej aryi „fioritury* i ordobniki. Nie ule- 
ga wątpliwości, Że staranncść i muzykalność, 
cechujące śpiew p. Kowalskiej w tym wy- 
starczają do całkowitego powodzenia, 

Niskłamany sukces towarzyszył pie- 
śniom, wykonanym bardzo precezyjnie przez 
p. Losblówną. Nadzwyczaj wydatny, metali- 
cznie brzmiący głos p. T, Chorążaka poru- 
szał się niezbyt swobodaie w aryi Wslenty- _ 
aa (z op. Gounoda „Faust*), niższe pozycye 
nie są mu wygodne, a niezwykła piękność 
tego głosu. o charakterze raczej tenorowym 
niź barytonowym uwydatnia się wyłącznie 
w „medium“. 

Staranne zresztą wykonanie obfitege 
programu tej wokalnej produkeyi świadezyło 
pochlebnie o energicznej działalności azkoły 
$yiewu pozostającej pod kierownictwem pań 


Z. Frankowskiej i H. Moyseowiezowej, 


x 


W programie koncertu  celujących 
uezniów konserwatoryum (29 crerw*a) rapre- 
zeatowane były klasy prof. A. Disnni'ego, 
Z. Kosłowskiej, I. Lslewiera i M. Wolfsthala. 

Prof, A. Dianni zspoznsł nas ze swą 
uczenicą p. St. Szotarską, której wybitny ta- 
lent rozporządza głosem nadzwyczaj piękaym, 
wyszkolonym już dziś — w stosunku do 
krótkiego okresu nauki — znakomicie. Tony 
w tej skali głosowej ułożone zą jakby w im 


strumencie o nieomylnej czystości intonseyj- 


fcia się frazowanie mądaie produkcyom p, 
Szotarskiej walor pierwszorzędny. Sukces 
również wielki — a mcże jeszere intenzy- 
wniejszy towarzyszył świetnym- popisom p. 
Z. Ciezielskiej (uczeniey prof. Dianni'ego 
JUŻ zuanej szerszej publiczności x, współ- 
udziała w innych koncertach), Jei artysty- 
Cza niemal interpretacya aryi Wagnera 3 
Opery „Tannhirser* wywołała burzo niemil- 
macych oklasków. 


Klasa spiewu prof, Z, Kozłowskiej wy- 
delegowała p. I, Wolskiego, który, na punk- 
cie samego materyału głosowego mniej wy- 
bitny, odśpiewsł bardzo starannie i musy- 
kalnie oryę x Czajkowskiego op. „Eugeniusz 
 (Omegin* i „Stacha“, pieśń Noskowskiego, 
 Zbytecznem było by dodać, że Śpiew p. H. 
_Lipowskiej, irtystki opery lwowskiej, wyró- 
śnił się tu i pięknem interpretacyi (arya 
Mimi x „Cyganeryi*) i wielkością sukcesu, 
Prześliczny, O srebrzystym dźwięku materyał 
głosowy zadecydował w tym wypadku o po- 
Wodzeniu Zsaczne bardzo postępy wykazała 
p. E. Kopaczyńska, dzielna wykonawcsyki 
aryi z „Trubadura* Verdiego i cieszyła się 
nieprzeciętnym sukcesem, 


Przechodząc do oceny popisów instru- 
mentalnych, notuję stylowe wykonasie far- 
tazyi O moll Moszrta (p. Z. Hrn'szewska, 
uezenica prof. I, Lvlewicz:) i grę brawurowa, 
zbliżającą się itż do w:rtuozowstwa p. H, 
Bartelównej. „Scherzo“ Chopina Cis-moll, 
edegrane z artystycznem zacięciem, a prze- 
dewszystkierm nadzwyczaj inteligentnie przy- 
niosła zaszczyt tej pianistee i kierownictwu 
pedegogicznemu prof, Lalewicza. 


Pozostaje jeszcze wzmianka wyrażająca 
Berdaczae uznanie prof. kursu skrzypcowego 
M. Wolfsthala i jego ntalentowanym uczniom. 
P. H. Stcrepańska wykonała pierwizą cręść 
koncertu E moll Mendelssohna, walcząc je- 
szcze poniekąd z trudnościami pewności in- 
tonacyjnej, lecz — ogólnie biorąe — w sto- 
suaka do młodego wieku koneertantki, dość 
brawurowo. 


Lwia część oklasków przypsdła w udzi:- 
le p. E Stulmanowi, doskonałemu wyko- 
nawcy koncertu N, P:sgsnini'ego. Ton tego 
skrzypka jest pięvny, kantylena niemal wzo- 
rowa, fiażeolety wprost imponujące. Gra w 
esłości już prawie artystyczue wywołała 
ególny zachwyt audytoryum, Świadcząc po- 
Siebie o zdolmościach i pracy p. Stulmana 
i o nieocenionych wskazówkach jego maestra, 
prof. M, Wolfsthala. 


Fr. Neuhauser. 


Z „„Zachęty''. 


Zanim doczekamy się unormowania sto- 
susków w Tow, Przyjaciół sztuk pięknych, 
które po przejściach wojennych, x braku 
funduszów | poparcia nia może dźwignąć się 
do życia, „Zachęta* spełnia choć w Części 
zadanie budzenia ruchu artystycznego we 
Lwowie. Dowodem, jak tem ruch istotnie 
może się wzmódz jest fakt. ii zakupy czy: 
Bione w „Zachęcie* są liczne, frekwencya 
znacina, a ożywienie wśród zwiedzających 
duże. Lwów, któremu tax pochopnie jnsy- 
nuuje się, ż8 n'e potrzebuje sztuki, od sze- 
regu lat daje dowód wprost przeciwny. cze 
go choćby śladem są rocsne sprawozdania 
Mow. Przyjaciół sztuk p'ętnych i wykazy za- 
kupionych dsieł, orax miejednokrotnie bar- 
dzo ładne i m2 stersze rozmiary zakrojone 
wystawy. Naturalnie, że nie mogło być do- 
tąd mowy o takiem zainterezowaniu sztuką 
jak w Krakowie (Warszawa robi to więcej 
ze snobizmu!). ale pośrednią winę ponoszą 
tu i artyści, niechętnie wysyłający swe obra- 
zy do mas i zapominający bardzo często o 
naszym grodzie, 


Kilkakrotnie jeszcze przed wojną zwra- 
cało sig uwsgę na to, iż Lwów dzięki swemu 
położeniu, mógłby bardzo łatwo stać się 
ośrodkiem na wielką skalę pomyślanego ruchu 
sprzedaźnego na wschód, ruchu, który nale: 
ży ująć w polskie ręce, zanim mie wczyni to 
ktoś obcy. Dziś, kiedy prawdopodoknie nie 
długo skończy się wojna, sprawa ta stanie 
się zaowu bardzo aktualną, dlatego należy 
wcześsie się nad nią zastanowić, Potrzeba 
nam Ba to jednak prócz wielu innych rzeczy 
godnego pomieszczenia na wystawy, których 
obecnie nie można odpowiednio urządzić ani 
w ruderce, gdzie kątem mieści się Tow. 
Przyj. sstuk pięknych, ani w zniszezonym 
i dostępnym tylko latem Pałacu sztuki na 
Placu Powystawowym. 


Miasto powinno jwt teraz przystąpić 
do budowy choćby małego ale odpowiedniego 
gmachu, lub też do rekonstiukcyi jakiegoś 
domu, gdzie sztuka polska mogłaby stale 
zamieszkać. Taki budynek zachęciłby arty- 
stów z całej Polski do przysyłani" swoich 
dzieł, na które zawsze znajdzie się u mas 
nabywca, zwłaszcza teraz, w okresie Rapra- 


5 


wdę gorączkowego skusywania obrazów j 


Raj, a umiejętne, pełne zrozumienia i prze-| i rzeźb a potem przy racyonalnym eksporcie 


tych dzieł na Ukrainę, do Rumunii i Rossyi. 


Naprawdę czas najwyższy o tom po- 
myśleć i zacząć jakąś akcyę. Domaga się 
tego prosty, dobrze pojęty interez, Ro i po- 
czucie posłannietwa „baszty kresowei*, która 
właśnie przez sztukę polską posłannictwo to 
będzie mogło tem łatwiej uskutecznić. Koszt 
stosunkowo nie będzie wielki a korzyści 
znaczne, 


Małym dowodem tego, iż mieszkańcy 
Lwowa chodzą na wystawy i kupują, są Wy- 
stawy w „Zaehęcie* stwurzonej niestrudzoną 
pracą dyr. Michała Lityńskirgo. „Żachęta* 
nie ma naturzlnia pretensyj; do miana Salo 
nu sztuki, w wyższem tego słowa znacre 
niu — chce tylko pośredniczyć między arty 
stami a publicznością, co się jej też coraz 
lepiej udaie. Na wystawach jej zawsze naj- 
duje się kitkanaście dzieł, które warto ao 
baczyć, Tak też jest i obecnie, 


Główną uwagę zwraca dużych rosmia- 
rów płótno Fryderyka Pautseha, przed- 
stawiające kosiarza przy ostrzeniu kosy, 
Obraz jest niezmiernie ciekawy w tem Świe- 
tnem ujęciu sylwaty wśród gorącej atmo- 
sfery pola; zjawia się ona jak wizya, 
wyrosła nagle wpośród kwiatów i traw, 
stworzona potężnymi rzutsmi pendzla w spo- 
sób tak »lastyczny, że wychodzi niemal z ram. 
Kapitalny jest naprawdę wyrsz twarzy ko- 
siarza, wyłsniający się x cienia, rzucanego 
przez tbrącze dużego kapelusza, te usta 
lekke rozchylone i oczy patrzące lekko 
z ukosa, Cała postać żyja, jest jakby rose- 
drgana jeszcze niedawno przerwsnym ruehem, 
który teraz koncentruje się na klindze kosy. 
Bycunkowo jest ten kosiarz niezrównanym 
szkieem bez korektur, który stworzyła ręka 
pewna i śmiała — pod względem x356 kolo- 
rytu jednem z najciekawszych dsieł sznako- 
mitego malarza, jakkolwiek zdaje się, że 
stworzsonem w dawniejszych czasach. Choćby 
tylko dla tego obrazu warto przyjść do 
„Zachęty*, 

Portret Naczelnika Państwa robiony 
przez Skwirezyńskiego jest solidną 
robotą o znaexniejszej vartości wypracowa- 
nia szczegółów. 

Talentem, znajdującym się na najlepszej 
drodze rozwoju jest p. Sołowijówna, 
której kilka obrazków zasługuje już na ba- 
czniejszą uwagę. 

Kwiaty Albinowskiej będą zawsze 
miłem zjawiskiem na każdej wystawie 

Prócz tego znajdujewy stereg obrazów 
dobrych naszych znajomych x ksżdej wysta 
wy, mie przynoszących je*dzak ma ogół nie 
nowego. Nowe ich praes zobaczymy napewno 
na dużej wystawie w Pałacu sztuki, do któ- 
rej czynią się energiczna przygotowania, 


Artur Schröder, 


Dyskusya w sprawie Teatru. 


Niedomaganiu naszej sceny, której po 
ziom bsrdzo się obniżył w ostatnich czasach, 
spowodowały, po różnych zawodnych pró- 
bach, zarząd miasta do zwołania specyalne 
go posiedzenia komisyi teatralnej i prasy, 
które odbyło się przed kilku dniami. 

Zebranie zagańł wiceprezydent miasta 
dr. Chlamtacez, a przemówienie jego było 
istotnie naceehowsne dobrą wolą i troską o 
przyszłcść jedynej we Lwowie sceny pol- 
skiej, 

E R udsiał w dyskusyi brali, 
pod tym względem najbardziej powołani, Spra- 
wosdawcy teatralni, którzy zgodnie podkre- 
ślili konieerność ratowania tej tak ważnej 
placówki kultarslnej na kresach. 

Bedsktorzy Jedlicz i Maykowski 
w obszermych wywodach wykazywali powo- 
dy obniżenia kulturalnego poziomu teatru 
lwowskiego i przedstawiali projekty dźwi- 
gnięcia sceny naszej. O zsdaniach i pracy 
komisyi testralnej, oraz o jej stosunku do 
dyrekcyi i rasy mówił red. Schröder, o 
operze prof. Nauhauser, o całym szeregu 
innych kwestyj red. dr. Fiszer, dr. Jam- 
polski i Geschwind, Stwierdzono po- 
nadto, że prasa lwowska odnosiła się do sce» 
ny lwowsktej z życzliwością i udzieliła jej 
poparcia, 

Odpowiadali dr. Chlamtacz i kilku człon- 
ków komisyi teatralne', poczem ostatecznie 
wyrażono zgodną opinię, iż należy dołożyć 
wszelkich starań, by scenę ratować, Dotych- 
czasowy dyrektor teatru p. Tarasiewicz, Świe- 
tny artysta i ezłowiek najlepszej woli, ale 
mie najsilniejszej ręki, którego bardzo ha- 
mowano, powinien bezwsrunkowo zostać i 
starać się, po nsuaięciu pewnych żywiołów 
dastruktywnych w zespole artystye:nym, na- 
prawić  niedomagamia ubiegłego  setORU, 
I istotnie tak się zapewne stanie, jeśli da 
mu się Środki potrzebne do tego i większą 
inicyatywę,| 


Zaangażowanie nowych sił, przemy-; 


ślany i dobrze układany repertuar, powo- 
łanie twórczego reżysera, kreowanie stano- 
wiska dramaturga, ratrzymanie obecnego de- 
koratora artysty Wodyńskiego lub też zamia- 
nowanie w jego miejsce innego znanego 
artysty, stworzenie populsrnego teatru dla 
sztuk ludowych i lekkiego repertuaru — oto 
szereg najpilniejszych zadań naszego teatru, 
który we Lwowie ma podwójne zmaesenie, 
Trzeba je jak najrychlej wprowadzić w życie 
i o to napewno po smutnych doświadcze- 
niach ubiegłego sezonu postara się miasto 
nasze, 


Wycieczki do Lwowa. 


Jeżeli Lwów zawsse dostojna zajmował 
stanowiske wśród grodów  Rzeazypospolitej, 
to hasłem do broni w listopadowe dni i 
bohaterską walką swych dxieci, zwrócił na 
siebie oczy cał-j Polski, poruszył i natehnął 
wiarą naród i zdobył serca rodaków. 

Jak w czasie owych walk zimowych 
z esłaj Polski przybywały cddsiałki młodsieży 
aa pomoc obrońcom Lwowa, tak obecnie 
x różnych stron przybywają wycie ski mło- 
dzieży i starszych, którzy przgną pokłonić 
się dzielnemu miastu, posnać jego zabytki, 
świadezące o chwale pradziadów i ślady walk 
ich godaych prawnuków. 

Celem zaopiekowania się gośćmi i uła- 
twienia im pobytu i zwiedzania miasta, 
zawiązał się z łona lwowskich towarzystw 
kulturalnych i oświatowych komitet, wzglę- 
enie pogotowie, które przygotowuje g ści ę 
dla zbiorowych wycieczek, 

Na posiedzeniu 31 r. m. wybran» 
jednomyślnie prezesem komitetu Ludwika 
Bolestę hr. Koxsiebrodzkiego, a sekretarzem 
dr. Morwitza, 

Lokal komitetu dla przyjmowania wy- 
cieerek mieści się w biurze Związku okręgo- 
wego T. S, L. ul. Fredry 1. 3. 


Telezramy P. A. T. 


Rekwizycya mieszkań i ochrona 
lokatorów. 


Warszawa. Komisya prawnicza pod 
przewodnictwem posła Marka wysłuchała re- 
ferstu p, Grzędnielskiego o rzędowym pro- 
jekeie ustawy o zmianie ustawy o rekwisy 
eyach mieszkań. Postanowiono dyskusyę nad 
tym referatem rołąezyć z dyskusyą nad usta 
wą o cchronie lokatorów i zawezwsĆ na tę 
rozprawę przedstawicizla Ministerstwa spraw 
wojskowych. 


Francuska Rada Ministrów. 


Paryż, (Havas). Rsda Ministrów pod 
przewodaicówem prezydenta Dasehanela ros- 
patrywała sprawy mające być przedmiotem 
obrad na konferencyi brukselskiej. Millerand, 
Focb, minister finaasów i minister rotót 
publicznych oraz przewodnierący kom'syi 
reparacyjnej wyjechali po tem posiedzeniu 
do Brutseli. Tymsamym pociągiem pojechali 
takża do Brukseli hr. Sforza i przewodni- 
ciący włoskiej komisyi reparacyjnej. 


Odpowiedź turecka. 


Paryż. (Huv:8). Temrs donosi, że ma- 
desłana wezoraj odpowiedź turecka różni się 
nieco od odpowiedzi prsywiezionej przez 
wielkiego wezyra. Między innemi w tej od- 
powiedzi Tareya domaga się zachowsnia jej 
suwerenności nad wyspami Lemnos, Imbros 
i Tenedcs, położonemi u wejśeia do cieśniny 
dardanelskiej, które to wyspy zostały przy- 
znane Greeyi, 


"GOSPODARSTWO 1 HANDEL. 


Poczta polowa. 


Biuro prssowe Naczelnego! Dowódstwa 
Wojsk Polskich kemnuaikuje : 

Od d. 1 liper b. r. poczty polowe są 
obowiazane przyjmować nadawane przez oso 
by, władze i zakłsdy nałeź:ce do armii w 
polu prywatne i uszędowe przek:zy poczto- 
we przezmaczome dla obsżtru całej Polski 
z wyjątkiem urzędów pocstowych siem 
wschodnich, w których Zarząd pocztowy 
eywilny dotąd ruchu przekazowego nie 
wprowadził. 

Niedopusztzalne są przekazy telegra- 
ficzne, expresowe, poste restamte i »rzekazy 
za potwierdzeniem wypłaty. Na jeden prze- 


żej 2.000 Mk, przyciem przy priekazoch 
prywatnych nadana kwota opiewać ma na 
okrągłą sumę w markach bez fenigów. 

Na przekszy pcestowe używać wolno 
tylko blankietów urzędowego ntkładu ey- 
wilnego zarzadu poczt używanych dla obrotu 
wewzętrznego z8 opłatą t:ryfowej nale- 
żytości, 

Blankiety przekszows wypełnić ma z 
reguły nadawca względnie przyjmejąca pis- 
niądze komisja gospodarcza, Przekazy mają 
być napisane atramentem pismem mastymo- 
wem lub ołówkiem atrameRtowym, chemi- 
czeym, Kwotę wyrtsić nal:ży cyframi arab. 
skiemi i słowami w języku polskim. Adres 
odbiorcy ma być dokładny i zawierać ma 
tegoź imię i nazwisko tudzież miejsca prze- 
zaaczenia, przy określesiu ostetniej poezty, 
o ila w danej misjscowości nie ma zskładu 
pocztowego. 

Nadawca musi podać na lewym odein: 
ku swoje imię i nszwssko, szarżę, przynale- 
źność de odzośaej formaryi, (a przy szere- 
goweach pododdział) tudsież nazwę poczty 
polowej. Wszelkie inne dopiski są niedopu- 
szczalno. Tak przekazy prywatne jak i vrzę- 
dowe do i od armii w polu mustą kyć opła- 
cone wedle każdoczesnej obowiązującej tary- 
fy pocztowej. 

W kraju do armii w pola dosuszczalne 
są przekazy pocztowa z obszarów całej Pol- 
ski, x wyjątkiem Sląska Cieszyńskiego i urzę- 
dów pocztowych ziem wschodnich, których 
zariąd poczty cywilmej detąd obrotu przeka- 
zami nie uruchomił i to tylko do wyso- 
kości 2000 Mk. za przepiszną opłata wedle 
katdoezećnie obowiązującej taryfy. Przekazy 
mają być nadawane na blankietach urzędo- 
wych. Przekazy telegraficzne poste restante 
txpresowa 3 ałresem do rąk własnych i za 
notwierdzeniem odbioru są niedopuszczalne, 
Co do sposobu wypełniania obowiązzją ogól- 
ne przepisy cywilnych zariądów pocztowych, 
Na le»ym odcinku przedniej strony należy 
wpisać dokłsdnie kwotę przekazaną i dokła- 
day adres swój własny. Również na odwrot- 
nej stronie każdego od-inku należy powtór- 
nie wpisać adres odbiorcy niezależnie od wy- 
pisenego na przedniej stronie przekazu. Po- 
esta odpowiada nadawcy przekazu poestowe- 
go na wpłaconą kwotę aż do wypłity do rąk 
odbiorcy, 


Naęzalny i odpowiedzialny redaktor : 
STANISŁAW ROSSOWSKI 
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Najelegantsza i największa 


KAWIARNIA 
LWÓW, ul. TRZECIEGO MAJA 11, 


Codziennie wieczorem 
koncert smyczkowy 


CYGAŃSKIEJ KAPELI 
Najprzedniejsza kawa, herbata, 
czekolada i chłodniki,  jakoteż 


BAR AMERYKAŃSKI 
I BUFET ZIMNY. 


A 

Wielmożnemu Panu Prof. Dr. 
A. Sołowijowi i Wielmożnej Pani Dr. 
Stanisławie Duczymińskiej, za trud 
i pracę około naszego wyksziałcenia 
składają tą drogą serdeczne Bóg 
zapłać. 

Wdzięczne uczennice, 


XX APOLLO XX 


Dziś poraz ostatni? 


> Romans uczciwej kobiety zę 
z Henny Porten. M 
Gd jutra słynna zrtystka włoska 


HESPERIA 


X w n:jnowszym 5 sktowym dramacie 


Kobieta li serca e 


kaz pocztowy można wpłacić kwotę naiwy | JZKXKKAXKDKXK RX 
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Rozmaite obwieszczenia. 


L. 8668 (6544 3—3) 


Obwieszczenie. 


Dyrekcya okręgu skarbowego w Jaro- 
sławiu rozpisuje publiczną konkurencyę, ce- 
lem obsadtenia połączonej z trafiką skła- 
downi tytoniu w Oleszycach, do której po- 
hrao wyrobów tytoniowych w czsie od 
1 stycznia 1919 do 31 grudaia 1919 roku 
kwotę 37.924 Mk, 4 f. Oferty mależy wnosić 
odpowiednio do postanowień przepisów 0 ob- 
sidzeniu trafik na przypisanym druku urzę- 
dewym w kopertach urzędowych i zapieczę- 
towanych — najpóźniej do godsisy 12 w po- 
łudnie dnia 22 lipea 1920 r. ma ręce kiero- 
wnika podpisanej Władzy sprzedaży. Inwali- 
dom z ostatniej wojny, jakoteż wdowami 
i sierotom po żołnierzach, którzy padli lub 
zmarli w tej wojnie przysługuje pcd pewny- 
mi warunkami bezwarunkowe pierwszeństwe 
przed wszystk]mi innymi komye eatami. Wa- 
dyum w kwocie 400 Mk, należy złożyć 
w Urzędzie podatkowym w Jarosławiu przed 
wniesieniem oferty tylko w papierach Polskiej 
Pożyczki Państwowej. Kompetenci uprzywi- 
lowani są uwolnieni od składania wadyum. 
Bliższych informacyi zasiągnąć moż2a u pod- 
pisanej Władzy sprzedaży albo w Nadzorze 
kontroli skarbowej w Lubaczowie, 


Dyrekcya Okręgu Skarbowego. 
Jarosław, deia 24 ezerwca 1920. 


Og. I. 159/30. Strona powodowa masa 
spadkowa po Ś. p, Annie Dugenceruk, córce 
Petra, wniosła skargę przeciw stronie po- 
zwanej nieznanemu z Życia i miejsca pobytu 
Iikowi Dugienczuk, s, Petra, o uznanie wła- 
sności gruatu do l, cz. O. I. 159/20. Au- 
dyencya do ustnej rozprawy została w 
znaczona na dzień 19 lipca 1920 o godz. 8 
rano w tym sądzie biuro Nr, 7 sala roz- 
praw II 

Ponieważ miejsce pobytu strony po- 
zwanej jest nieznane, ustanawia się kurato- 
rem, dr. Si'niekiego, adwokata z Jabhłonowa, 
który ją będzie zastępował na jej kosit i 
niebeżziecieństwo dopóki ona sama się nie 
stawi i nie ustanowi pełnomoenika, 


Sąd powiatowy, Oddział I, 


Jabłonów, dnia 15 czerwca 1920. (6559) 

O. III. 190/20. Przeciw Dmy:rowi Ur - 
mowi ze Smerekowca, którego miejsce po- 
bytu jest nieznane wniesiony został do sądu 
powiatowego w Gorlicach przez Prokopa 
Pyrtejs, ze Smerekowca, pozaw o zani:cha- 
nie wykonywsnia służebności. Na podstawie 
pozwu tego wyznaczono audyescyę na dzień 
30 czorwca 1920, o godzinie 9 rano biuro 
Nr. 21, Celem strzeżsnia praw powyż wy- 
mienionego ustanawia się p. dr. Sterna, 
adwokata w Gorlicach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po: 
wyż wymienionego w rzeczonej sprawie i 
niebespieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi i pełnomocnika nie zamianuje, 


Sąd powiatowy Oddz, III, 
Gorlice, dńia 15 ezerwca 1920. (6577) 


O, JI, 220/20 (2). Przeciw Zofii Pietras, 
Klemensowi Rzeźnikowi i Juliannie Gąska 
z Białki, których miejsca pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do "sądu powiato- 
wego w Tycsynie p zez Stanisława Rzeźżnika 
pozew o niesienie wspólncści realności 
lwh, 144 gminy Białka, Na podstawie pozwu 
wyzuaczono rozprawę na dzień 25 czerwca 
1920 r. o gods. 9 rano w tut sądzie biuro 
Nr. 6. Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z misjsea pobytu, ustanawia się p. dr, Ry- 
biańskiego, adwokata w Tyczysie, kuratorem, 
teuże kurator zastępować będzie kurandów 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki sami 
w sądze się nie zgłoszą lub pełn'mosnika 
nie zamianają. 

Sąd powiatowy, Oddział II, 


Tyczy, 12 czerwca 1920. 


0. V, 259/20/1. Przeciw nieznanemu 
z miejsca pobytu Ludwikowi K'amra wnie- 
siony został do tutejszego sądu przez Pei- 
sacha Reissa pozew o oddanie w pos adanie 
pola w Tatarkowicach. Rozprawę wyznaczono 
na 15 lipca 1920 godzina 8 rano, Kurato- 
rem ustanowiono dr. W'adysława Wejdę 
w Sokalu. 


Sokal, dnia 23 czerwca 1920, 


O. IIT, 199,8%0/1. Przeciw dr. Janowi 
Kasparek, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do sądu powiatowego 
S. IL. we Lwowie przez Stanieława Zdon 
we Lwowie pozew o wykreślenie prawa za- 
sawu dla sumy 1000 kor. syn Ns podeta- 


(6591) 


(6599) 


wie pozwu wyznaczono audyencyę dO roz- 
prawy »a dzień 8 lipca 1920 godz. 9 rano 
Sala VII Celem strzeżenia praw dr. Jana 


„Kssparka uatsnawia się p. dr. Franciszka 
D:iubezyńskiego, adwokata we Lwowie, kura- ' dłużnika na zawarc'e ugody przymusowej 


trem. 
Tenże kurator zastępować będzie dr. 


GŁOSZENIA URZĘDO' 


lem przesłuchania stron interesowanych ja-| Pr. 128/20, 


kim wierzycielom należy przyznać co do pre- 
tensyi zgłoszonych a zaprzeczonych prawo 
głosowania na rozprawie nad wnioskiem 


wysnacza się audyencys na dr'eń 13 lipea 


Jana | 1920 o gods. 11 minut 30 przed połudaiem 


Kssparka w rseczonej sprawie na jego koszt | w biurze nr. 18 miżej wymienionego sądu. 


i niebezp'eczeństwo, dopóki ona w sądzie 
sią nie zgłosi lub pełaomocaika nie zamianuje. 


Sąd powiatowy S, JI Oddział III. 
Lwów, dnia 8 maja 1920. (663£ 1—3) 


L. 78-2XVII 647 


Rozporządzenie 
Namiestnietwa we Lwowie z 25 czerwca 
1920 r. L. 7812/XVII. 647 w sprawie na- 
leżytości za oględziny mięsa przewożo- 

nego kolejami żelaznemi, 


Namiestnictwo uchyla $ 12 ogłosziaego 
w „Gazecie Lvowskiej" z 22 kwietn'a 1914 
Nr. 90 rozpor ąlzenia z 17 kwietnia 1914 
L. XVII. 1635/4 w sprzwie nadzoru nad 
mię:em przewożonem kolejami żelaznsmi, 
a uatomisst zarządza eo nas ępvje: 

„Za jnterwencyę lekarza weterynaryj- 
nego przy ładowaniu lub wyładowaniu mięsa 
na sta:yi kolejowe! uiścić ma nzdawca, 
względnie odbiorca bez względu na ilość li- 
stów przewozowych i certyfikatów wywozu 
następujące należytości; 

1, jeżeli staeya kolejowa znajduje się 
w miejsca siedsiby dotyczącego lekarza we- 
terynaryjnego: 

aj za zbadanie mięsa jakiegokolwiek 
gatunku, lub trzewiów do 500 kgr. wsgi 
10 Mk, a za każde dalsze 100 kgr. 1 Mc. 

b) jako zwrot kosztów jazdy l-:karza 
*eterynaryjnego do i od dworca kolejowego 
obowiązującą w miejscu taksę fiakra tam 
i napowrót, 

2. jeżeli stacya kolejowa znajduje się 
poza miejscem siedziby lakarza weteryna- 
ryjnego: 

tylko przynależne koszta komisyjne (bez 
taksy oględzin, które oznaczy polityczna 
władza powiatowa i zawiadomi o tem naczel- 
nika stacyi, 

F.akrowe i koszta komisyjne maią być 
w ratie równoczesnego wykonania oględzin 
większej ilośei posyłek mięsa rozdzielone na 
wszystkich nadawców, wzglęłnie odbiorców 
mięsa przedstawionego do oględzin w sto- 
sunku do wagi posyłek, 

Powyższe należytości uiścić n* leży w ko- 
lejowej kase towarowej przed rozpoczęciem 
oględzin a lekarzom weterynaryjnym nie 
wolno żądać ani pobierać od stron z tytulu 
dokontnia oględz n jakiegckolwiek wynagrco- 
dzenia. 

Należytości pobrane tytułem opłaty za 
oględziny wypłaci kolejowa kasa towarowa 
dotyczącemu lekarzowi weterynsryjnemu przy 
końeu każdego mie'jąca za kwitem ostemplo- 
wanym według sk»li Il. po pot'ąceniu 5 pre. 
na rzecz urzędników kolejowych z4 manipu- 
lacyę i użyte draki. Przysależne fiskrowe 
i koszta komisyjne wypłacać na'eży w tym 
samym terminie w całości za kwitem bez 
stempla“, 

Rorxporządzenie to wchodzi w życie 
z dniem 1 lipca 1920, 


Z Namiestnictwa, 
Lwów, dn'e 25 czerwca 1930, 


Upadłości. 


S. 8/9 223. W sprawie upadłości W-l- 
helma (Wolfa) Felder ustanawiamy wobec 
wyjasdu adw.kata dr. Zygmunta Drahla do 
Poznania na stałe kuratoram dla nieznanych 
z miejsca s edziby, craz n'e mających miejsca 
zamiesskania w siedsibie komissrza konkur- 
sowago, wierzycieli upadłościowych, a to: 
Kasy chorych przemysł, rzeźników we Lwo- 
wie, Adulfs Rothmanna we Lwowie, Salo- 
mona S.hreiera, kupca w Dzohobyczu, Firmy 
El asz w Wiedniu III. Groszmarkthalle, Fir- 
my Wzllza w Uaterwalden, spadkobierców 
Berla Breitera w Bursstyni*, Reginy Feld 
we Lwowie, Ignacego Nechele a kupea we 
Lwowie, ul. Chorążęzyzny, 18, Józefa Za- 
krzcwskiego rzeźnika we Lwowie. Zygmuata 
Bicka wł. realn, wa Lwowie Michała De 
metra rzeźnika we Lwowie, Sala Bergera we 
Lwowie spadkobierców Menvfa Glücksmsnna 
w Bołszo * cach, Leiby Kampfelmachera w Kra- 
siezynie, Jakóba Klar. eicha w Korostawicacb, 
Ignacego Rosrera wł. domu bankowego we 
Lwowie, Szymona Feldeg na we Lwow 'e. 
Spadtobierców Herscha Mag-ra kupca w Bil- 
czy Wolicy, KHikune Wolta w Głliniaaach, 
adwokata dr Augusta Plodra we Lwowie 
na koszt i niebezpie 'zeń-two wie zycieli, Ce 


Strony zawiadomione o audyencyi w Sposób 
należyty nie mogą zaczepiać tego eo zastało 
przew dziane ustalone, lub uchwalone zgo- 
dnie z ustawą na zudyencyi z tego powodu, 
iż nie mogły brać udziału w rorprawi?, ró- 
wnież nie mogą założyć śrcdka prawnego 


(6641) ;z powodu omieszkania celem usprawiedliwie- 


nia niestawienn ctwa 
Sid okręgowy cyw. Oddział VIII. 
Lwów, 18 czerwca 1920, (6638) 


S, 8 i 4/12/234, W konkursie Markusa 
Izaka Rothmaana, oras Chany z Borgmin- 
nów Rothmann przedłożył zawiałowca masy 
masy projekt roxdsiału obydwa mas koskur- 
sowych. Wszystkim wierzycielom konkurso- 
wym, którsy dotychczas zgłosili swe wierzy- 
telności, wolno powyższy p'ojekt u k misarra 
konkursowego lub zawiadowej masy p'ze- 
glądać i brać z niego odpisy i mcżliwe xa 
rsnty wolno im wnosić ustnie lub pisemnie 
u komisarza konkursowego aż do dnia 8 lipca 
1920 r, włącznie, Do rozprawy nad tym pre- 
jektem i ustaleniem rozdziału wyznacza Se 
audzgencyę na dzień 16 lipca 1920 godz, 10 
przed południem w sąłzia powiatowym 
w Drch bzesu w biurze nr. 58 Na tę au- 
dyenczę wzywa się w szczepóla:ści zawia- 
dowego masy, jego zastępcę i erłonków wy- 
działu wierzycieli. 


Drohobycz, dnia 21 czerwca 1940, 
Komisarz konku*sowy. (6579) 


Spadki. 


A, 497/19/17, Wezwanie nieznanych 
dziedziców. Marya z Ganików Lsdwochowa, 
wdowa po konduktorze kolejowym w Szeza- 
kowej zmarła dnia 26 października 1919 r. 
nie pozostawiając ostatn ego rozporządzenia, 
Sądowi mie wiadomo. czy po Ostali dziedzice, 
Ustanawia się zatem p. Józefa Maeiejow- 
skiego, naczelniza gminy Szczakowa kurato- 
rem spadku, Kto zamierza zgłosić roszczen'€ 
do spadku, winiea o tem donieść podpisa- 
nemu sądowi w ciągu jednego roku, liczące 
od dnia dzisiejszego i wykazać swe prawa 
do spadku. Po upływie tego czasokresu wyda 
się spadek tym o:0bom, które wykażą swe 
prawa, o ileby zaś praw nie wykazano, spa- 
dek przypadn'e Skarbowi Państwa. 

Sad powiatowy, Oddział I. 


Jaworino, dnia 9 czerwca 1920, (6495 3—3) 


A. 361/20/4, Daia 22 października 1895 
zmarł w Rudnika h ś.p. Iwan Rabanee Po- 
niewat miej: »obytu ustawowych dxiedzi- 
ców Prokopa Abramiuka i Dmytra Abra- 
miuka nie jest znane, przeto wzywa się ich, 
aby w przeciągu roku zgłosili się w tut. są- 
dzie powiatowym i wnieśli deklaracyę do 
spadku, w przeciwnym bowiem rasie spadek 
zostanie przeprowadzony x dziedzieami zgła- 
stającymi się i ustapowionymi dla nich ku- 
ratorami, a to dla pierwszego Wasylem Ku- 
rylukiem Petra, zaś dla drugiego Wasylem 
Abramiukiem z Rudnik. 

Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zabłotów, daia 27 maja 1920, (6473 3—3) 


Wyroki prasowe. 


Pr. 118/20. (6199) 
W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej | 


Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
że treść czasopisma „Słowo Polskie" nr. 279 
z dnia 18 ezerwca 1920 wydania po połu- 
dniowe w artykule pod tytułem „Smutna“ 
a) w tytule, tudzież w ustępach b) po sło- 
wach „ża winę ponosi nie rząd“ aż do włą- 
cznie słów przed stowami „Moż:my zapewne 
nie narażając się na konfiskatę", c) od słów 
„Ta miansw cie myśl, že“ at do końca ar- 
tykułu t. j. do słów „I jić się ratunku“ za- 
wiera znamiona występku z $ 300 u. K. uznał 
dokonaną w dniu 17 czerwea 1920 konfiskatę 
za usprawiedliwioną i zarządził zniszezenie 
całego nakładu i wydał w myśl $ 493 p, k. 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drukowego. 


Lwów, dnia 18 crerwea 1920, 


(6428) 
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej ! 

Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
Ba wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
że treść czasopisma „Prykarpatskaja Ruś* 
Nr. 67 z dnia Ż2 ezerwca 1920 w artykule 
pod tytułem: „Widbudowa czy komedya?“ 
zawiera znamiona zbrodni z $ 65 a) u, k., 
uznał dokonaną w dniu 23 czerwca 1920 r. 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu — i wydał w myśl 
$ 493 p. k. zakaz dalszego . rozpowszechnia- 
nia tego pisma drukowego. 


Lwów, dnia 24 cz rwea 1920, 


Pr. 122/20 (6360) 
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej! 


Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury- przy tymże sądzie, 
że treść czasopisa „Hromadska Dumka“ Nr, 145 
z dnia 23 czerwea 1920 w artykułach pod 
tytułami: 1. „Wiszniez*, 2. „Z Obołmszety- 
sny obydwu w całości łącznie z tytułami, 3, 
„u dorohy żyttia*, „II, Załycankjy* i w ma- 
stępującej po nim osnowie w całości więc 
do słowa „dchowory* zawiera znamiona zbro- 
dni z $ 65 a) u. k, uznał dokonaną w dniu 
22 czerwca 1920 r. konfiskatę za usprawie- 
dliwioną i zarządził zniszczenie całego na- 
kładu — i wydał w myśl $ 498 p. k. zakaz 
dalszego rozpowszechniania tego pisma dru- 
kowego. 


Lwów, dnia 22 czerwca 1920. 


Pr. 121/20 (6196) 
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej ! 


Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
że treść czasopisma „Wpered* Nr. 141 z dnia 
19 czerwca 1920 w artykule pod tytułem: 
„Ukraiński ruch na Chołmszczyni: w ustępie 
od słów „Tak samo ne weło sia nam* aż 
do końca artykułu, zawiera znamiona! wy- 
stopku z $ 300 u. k, nznsł dokonaną w dniu 
18 czerwca 1920 r. konfiskatę za usprawie- 
dliwioną i zarządził zniszczenie całego na- 
kładu i wydał w myśl $ 498 p. k. zakaz 
dalszego rozpowszechniania tego pisma dru- 
kowego. 


Lwów, dnia 20 czerwca 1920, 


Pr. 119/20. (6198) 
W Imieniu Rze:zypospolitej Polskiej 


Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury prev tymże sąduie, 
że treść czasopisma „Słowo Polskie* Nr. 280 
z dnia 19 czerwca 1920 r. wydanie poranne 
w artyku'e podtytułem: „Konfiskata“ (str. 3 
szpalta 8, w us'ępach: a) od słów „Nie- 
uprzedzony musi przyjść* do słów „w koli- 
zyg z ustawą karną*, b) od słów „Nie kła- 
dziemy tego na karb* aż do końca artykuła, 
zawiera znam ona występku z § 300 u. k, 
usnał dokonaną w dniu 18 czerwca 1920 r. 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu — i wydał w myśl 
$ 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechnia- 
nia tego pisma drukowego. 


Lwów, dnia 19 ezerwca 1920, 


Edykta 


w sprawach uznania za zmarłego. 


T. 49/20 (4), Wdrożenie postępowania 
calem uznania sa zmarłego, Bazyli Horode 
cki sya Aleksego i Maryi. urodzony w My- 
ślatyczach 24 kwietnia 1886, żołnierz od- 
działu robotniczego, zmarł w jesieni 1914 na 
cholerę. 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 34 i 277 ustawy cyw, i usta- 
wy z 16 lutego 1883 Du p. p. Nr. 20, 
przeto zarządza się ma wniosek Maryi Ho- 
rodeckiej postępowanie, eelem uznania wy- 
mięnionej osoby za zmarłą i uznanie małżeń- 
stwa tegoż zawartego 21 lutego 1910 w B»- 
lanowieach z Maryą z Berezów Horodecką za 
rozwiązane, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi, albo panu dr. Schutzmanowi,, ad- 
wokatowi w Przemyślu, którego ustanawia 
się kuratorem i obrońcą węzła małżeńskiego, 


Bazylego Horodeekiego wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem, lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Po bezsku- 
teczinym upływie 6 miesięcznego czasokresu 
po ogłoszeniu edyktu w Gazecie, sąd ma po- 
RowRĄ prośbę orzeknie ostatecznie o wnioska, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 20 merca 1920, (6400 3—3) 


e 


A 3 
5 T. 19,19 (4), Wdrożenie postępowania 
em uznania z4 zmariego. Michał Obuszko 
IB ony 9 psźiiernika 1879 w Petnatyczach 
~un M zamieszkały, powołany w r, 1914 do 

3 pp. przydcielony do twierdry Przemyśl, 
[ostał się do niewoli rossyjskiej, w której w 
4 ererwca 1915 zmarł w szpitalu w Ta- 

eńcie, 


Wydaje się przeć» ogólna wezwanie, ażeby 
do dnia 1 listopada 1920 albo sądowi, albo 
panu adw. dr, Lipińskiemu w Jaśle, które- 
ro ustanawia się kuratorem, udzielono wiado- 
mości o zaginioRym. 

Po upływie tego terminu ipo przepro- 
wadreain dowodów sąd orzekn'e ostatecznie 
o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Jasło, 9 kwiatnia 1920, (5012 2—3) 


|. (dy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
Muaki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
ysl £ 24 i 277 ustawy cyw, i $ 10 usta- 
Wy z 16 lutego 1883 Dr. p. p. Nr, 20, zs- 
dza się as prośbę Mzgdzlegy Obuszko po- 
|sępowanie, celem wznanis wymienionej 080- 
S za zmarłą i uznanie małżeństwa tegoż, 
kwarlego z Magdaleną z Głorskich Obuszto 
października 1004 w Potnatyczach za roz- 
slątane, a rarszem ogłasza sio WwOonWAAMIG, 
sY udzielono wiadomości o raginionym są 
*0wi,albo p, dr. Jcachimowi Sternowi, ad- 
|rokatowi w Przemyślu, którego ustanawia 
SĄ kurztorem i obrońcą węzła małżeńskiego 


„Michała Obussko wzywa się, aby 
awił się przed podpisznym sądem lub w 
Ry sposób dał znać o sobie, Po dniu 31 
Forpnia 1919 sąd Ra ponowaą prośbę orze- 
Mie ostateeznie o uznaniu za zmarłego iros- 
[Mazniu matien stwa, 

Sad okręgowy, Oddział V, 


* zemyśl, 39 maja 1919 (6395 3—3) 
i 


F 
f 


T. 169/20 (3), Wdrożenie postępowanie 
celem uznania za zmarłego. Michał Jaroch 
urcdcony w Wyszstycach 234 stycznia 1889, 
tołnierz 10 pp. z początkiem września 1914 
podesse odwrolu wojsk austryackich z pod 
Lublina zaginął, 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia Śmierci 
w myśl $ 24 i 277 ustawy cyw. i ustawy 3 
dnia 16 lutego 1883 Dz. p. p. Nr. 20, 
1 81 marca 1918 Dz u. p. Nr. 138 ig 
ustawy, przeto wdraża się ma prośbę Maryi 
Jarochowej postępowanie celem uznania wy- 
mienionej osoby za zmarłą, a zarazem ogła- 
axa się wezwanie, aby udzielono wiadomości 
o xaginiozym sądowi lub p. dr. Rawiozowi, 
adwozatowi w Przemyślu, którego ustanawia 
gię kuratorem i ebrońcą węzła małżeńskiego. 


Miedała Jaroeha wzywa się, aby sta- 
wil się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie, Po bezskutecznym 
upływie sreściomiesięcznego crasokresu od 
ogłoszzmia edyktu w „Qazecie Lwowskiej“, 
sęd na ponowną prośbę orzeknie ostatecznie 
o wniosku, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 18 exerwca 1920, (6371 2—3) 


T. IV, 60/19 (3). Wdrożenie postępo 
wania celem udowodnienia śmierci. Na pod- 
stawie poświsdezenia urzędu gminnego w 
Blechna'ce z 16 listopada 1919, orar xaprzy- 
siężonych zeznań świadków Teodora Taratuty 
i Ołeny Dziubyna, przyjąć należy 3a udo wo- 
daione, że Miron Driubyna x Blecbnazki, 
syn Dmytra i Anny, urcdsony 25 września 
1876, zostat powołany na skutek mobilizacyi 
w roku 1915 do wojska i „wysłany na front 
wschodni, gdzie 25 grudnia 1916 poderas 
siturmu na rossyjskia pozycye został zabity 
i odtąd wszelki słuch o nim raginął, 


Gdy wobec tego jest BZ ze, 
że osoba wymieniona poniosła śmierć, za- 
rządza się na wniosek Ołeny Dziubyna po- 
stępowanie, eelem udowodnienia jego śmierci, 
a żaratena ogłasra się wezwanie, ażeby do 
dnia 1 sierpnia 1920 albo sądowi, albo p. 
dr. Lipińskiemu, adwokstowi w Jaśle, któ- 
rego ustanawia siękuratorem, udzielono wia- 
domości o zaginionym, 

Po upływie tego terminu ipo przepro 
wadzemiu dowodów sąd orzeknie ostatecznie 
o wniosku, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Jasło, 13 kwietnia 1920, (5013 2—3) 


T. IV. 103/19 (6). Wdrożenie postępo- 
nia eełem uznania za zmarłego. Tomasz 
isiaczek 16 Strojcowa urodzony w r. 1871 
Blang w czasie mobiliracyi w r, 1914 na 
bdwodę wraz z wojskami sustryackiemi, do- 
Mal się wedłeg sraprzys gtomych zanan wind- 
ów Franciszka Rxeszótko i Francisz"a Jur- 
Bzyka w dniu 12 września 1914 do niewoli 
sossyjskiej wraz z tymi Świadsami, z który- 
Mi następnie przybył transport Ra Syberye, 
kąd z wiosną 1917 został przydzielony na 
roboty do folwaran pod Maryampolem na 
Ukrainie. W te; miejscowości w kwietuiu lub 
“mija 1917 Tomasz Misiaczek zachorował i 
(został oddany do szpitala w Marysmpolu, a 


_ |Mistępnie przewieniony jak mówiono do szpi- 
alz d Jekstyrynosławia. Ostatnia wiado- 
Gdy zatem priyjąć należy, że zachodzi 
awowe domniemani: z $ 24 u e i $ 2 
maa przeto zarządza się na wniosek Auny 
Ń elem uznania z3 »marłego — zagiuionego, 
młężelono sądowi lub kuratorowi p. adwo- 
fkatowi dr. Bronisł wowi Gałsctiemu, które- 
małżeńskiego, wiadomości o powyż wymie 
RiOBYmM. 
Sie przed niżej wymienionym sądem, lub w 
lny sposób dał znać o swem życiu. Sąd tut. 
| Pomtrrygnie o urnaniu za zmarłego, 
Sąd okręgowy, Oddział IY. 


|Mcść o życiu jego była w kwietniu 1917, 
| Ustawy z dnia 31 marca 1918 Dr, p. p. Nr. 
pg a0iek żony saginicnego postępowanie, 
Wydaje «ię przeto ogólne wexwanię, aby 
go zarazem ustanswia się obrońcą wętła 
Tomasza Mielaczka wzywa się, aby stawił 
| MA ponowną prośba po dniu 15 styexnia 1921 
| Tarnów, 24 stycznia 1920, _ (6077 3—8) 


I. V, 67/20 (è). Zarządzenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Józef Sko- 
wroński urodzony 27 wrzen'a 1886 rolnik 
z Ostrowa pow. Tarnopol, powołany w czasie 
ogólnej mobilisacyi do wojska austryackiego 
opuścił od r. 1914 swoje miejsce zamieszka- 
nia i jako žołoierz brzł udział w wojnie 
światowej. Od r. 1914 nie daje o sobis ža- 
dueg znaku życ:a, Co stwierdza Świadectwo 
gmny Ostrów z dnia 1 kwietnia 1920. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zaistnieją 
ustawowe wymogi usnania go xa zmarłego, 
przeio zarządza się na prośbę jego %ony 
Anny Skowrońskiej postępowanie, celem 
uazania za zmarżege, Wydaje się przeto we: 
zwanie, aby udzielono sądowi lub kuratoro- 
wi panu dr. Csillikowi, adwokatowi w Tar- 
nopolu, którego ustanawia się obrońcą węzła 
małżeńskiego, wiadomości o powyżej wymie- 
NiORYKA, 

Jósefa Stowrońzkiego na wypadek gdyby 
żył, wzywa się, aby stawił się przed niżej 
podpisanym sądem lub w inny sposób dal 
znać o sobie, Sąd tut, ma ponowną prośbę 
po daiu 1 października 1930 roku rozstrzy- 
gnie o uznaniu za zmarłego i o uznania 
małżeństwa za rozwiąsane, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Tarnopol, 9 kwietnia 1920. (6351 2—8) 


_ T IV, 112/19 (3). Zarządzenie nostępo- 
(Wania celem udowodnienia śmierci, Na p.d- 
Stawie poświadczenia zwierzchności gminnej 
| W Sowimie z 23 sierpnia 1919 i zeznań świad 
| ka Edwarda Bunzla, przyjąć na'eży za udo- 
 Wodnions, że Antoni Stasiowski z» Sowiny, 
| £ya Michała i Marysnsy, urodzony 10 cz6 w- 
| ca 1875, powołany został wskutek ogólnej 
| Mobiliceeyi dnia 1 sierpnia 1914 do wojska, 
| walczył na froncie rossyjskim i w lipcu 1915 
dostał sę do niewoli rossyj kiej, gdzie zmarl 
| 1 od roku 1917 wszelki słuch o mim saginął. 


l Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że osoba wymieniona poniosła 
mierć, przeto wdraża się na prośbę Wikto 
| wi Stasiowskiej postępowanie, celem udowo 
| dnienia jej śmierci, 8 zarazem ogłasza się we- 
| wanie, ażeby do dnia 1 siersmia 1920 albo 
| Bądowi albo p. dr. Lipińskiemu, adwo- 
Katowi w Jaśle, którego ustanawia się Zara- 
zem kuratorem, udzielono wiadomości 0 zagi- 
Rionym, Po upływie powyższego terminu i 
e przeprowadzenin dowodów sąd orxeknie 
ostatecznie o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Jasło, 18 kwietnia 1920, (5077 2-3) 


| T. IV. 3618 (4) Wdrożenie postępo- 
| pania eelem udowodnienia śmierci, Na pod- 
R dtawia poświadczenia zwierzchncści gminnej 
W Pętny z 6 października 1918, oraz xaprzy” 
Siężonych zeznzń świadków Faćka Hliwy, 
ina Krupy i Mikołaja Wancki, przyjąć na- 
leży za udowodnione że Iwan Wolnisk uto- 
| dzony 2 sierpria 1863 w Pętny, syn Ilka i 
Parzóki wyemigrował przed otoło 30 laty 
| do Ameryki i od tego ezasu mie ma o nim 
ładnej wiadomości, 
= Gdy wobse tego jest prawdopodobne, 
| 8 osoba wymieniona poniosł» śmierć, przeto K 
| Zarządza się RA wniosek Aeny Wolniak po-; świadków Onufrego Biudniektego, Iwana Bo- 
| Atępowanie, celem udowodnienia jej śmierci, | dnaresnka stwierdcono, że Tomasz Pajączkow- 


T, V. 101/30 (4). Zarządzenie postępo- 
wanie solem uznama za zmarłego. Tomasz 
Pajątzkowski urodzony 7 marca 1887 w Zba- 
rażu pow. Zbareż, powotaby w «zasie ogól- 
nej mobilizacyi do wojska austryackiego, opu- 
ścił w sierpmu 1914 swoje miejsce zam .6- 
szkania i jako Żyłnierz brał udział w wojaie 
światowej, Od sierpnia 1914 nie daje o so- 
bie żądnego znaku życia, co stwlerdza świa- 
dectwo urzędu gmiazego w Zbarażu z dnia 
27 majs 1920. Zuprzysiężoaymi zeznaniami 


=J 


ski w paźdrierniku 1914 r, zachorował pod 


Bodnarczuk widział jego zwłoki. 


wymogi z § 1 alinea 1 ustawy z 381 marca 
sią na prośbę żony jego Rozalii Pajączkow- 
skiej postępowanie, celem uznania %4 zmar- 
desowi, adwokatowi w Tarnopolu, wiadomo- 
ści o powyżej wymienionym. 


gdyby żył wzywa się, aby stawił się przed 


sek po dniu 5 grudnia 1930 rozstrzygnie o 


za rozwiąrane. 


Tarnopol, 6 czerwca 1920, 


sku „Na Dykowie* pow. Złoczów, powołany 


poświadczenie urzędu gm'nnego w Olesku. 


żony Auny Radomskiej postępowanie, celem 


orzeknie gąd ostatoczaie o uznaniu £a ZMAf- 
łego i o rezwiązsniu wę'ła małżeńskiego. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 19 lutego 1930, (5185) 


T. 812/19 (4). Zarządzenie sestępowa: 
nia eslem utnania xa zmarłego, Włodzimierz 
Chmielnik urodz. 28 września 1884 w Dlu- 
Iniowie i tamża zsmieszkały, w lutym 1919 
jako żołnieri ukra'ński brał udział w staka 
ns Bete, od którego to 6rssu mie dał o sobie 
znaku życia, Po ukończonej bitwie gły Ra 
rozkaz wojsk polskieh grzebano zabitych żoł= 
nierzy ukraińskich, u jedneg» x poległych 
znaleziono w kieszeni list x kop:rią, na któ. 
raj mapisino było ntzwisko Władysław 
Chmielnik, Również pewsa słułąca niezna- 
nego narwiska rsekomo rozpoznał» jednego 
z poległych jako Włsdysława Chmislnika z 
Dlutniowa, 


Można zatem przyjąć, że zaistnieją wa- 
runki ustwowego domniemania śmierci w 
myśl $ 24 1.2 ustawy cyw. Wobec tego na 
wniosek Paraskewii Chmielnik wdraża się po- 
stępowanie, celem uznania wymienionej 080- 
by za zmarłą. Wiadomości o xaginionym ni- 
leży udzielić sądowi. 

Włodsimierza Chmielnika wzywa się, 
aby przed niżej wymienionym sądem stawił 
się, o ile żyje, lub w imny sposób dał znać 
o sobie. Sąd orzeknie ostatecznie na posoway 
wniosek po dniu 1 marea 19231 r, o uznaniu 
za zmarłego. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII, 
Lwów, 6 kwietnia 1920. (5184) 


T. 94/20 (3), Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarlego. Andrzej Doma- 
recki syn Ksrola i Asastasyi urodzony dnia 
13 września 1887 w Przewłocznej, wstąpił 
dnia 2 si:rpnia 1914 do służby wojskowej, 
dotąd nie wrócił. Przesłuchany pod przysię- 

ą świadek Pictr Favi»ński zeznał, że w 
grudniu 1914 słożył razem z Domarsckim i 
Demkiem Kozłem przy wojsku w Przemyślu. 
Przy końcu grudnia poszedł Domsrecki i Ko- 
zel do boja, a świrdek został w Przemyślu, 
W kilka dni później widział się om x Kozłam 
a ten mu mówił, śe Domarecki pzdł i że go 
sam pochow?ł, 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieje 
ustawowe domaiemanie x $ 2 ust, 
oyw. i $ 1 i 2 ustawy x 81 marca 1918 v.. 
p. k. Nr. 128, przeto zarządza się na wRio- 
sek jego Żony Tuóćki Domerackiej postępowa- 
nie, celem uzaania Aadrzeja Domareckiego 
za zma:łego zsginionego, a małżeństwa jego 
z Tacka D:marecką zawartego xa rozwiązane. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi lub koratorowi p. dr, Stern- 
schu:8ori, adwokstowi w Złoczowie, którego 
ustanawia się zarazem obrońcą węsła małżeń- 
skiego — wiadomości o powyż wymienionym. 

Gdyby Andrzej Dsmarecki mimo to żył, 
wzywa się go, aby stawił sig przed podpi- 
sanym sądem lub w inny sposób dał znać 
o sobie. Sąd tutejszy ma ponowną prośbę po 
dniu 15 listopada 1920 rozstrzygnie o uzna: 
niu za zmarłego, 


Sąd okręgowy. Oddział IV, 
Złoczów, 32 marca 1920, 


Przemyślem na cholerę — zmarł, a Iwan 


Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzą 
1918 Dz. p. p. Nr, 128. przeto zarządza 


lego. Wydaje się przeto ogólne wezwanie. aby 
udzielono sądowi lub kurstorowi p. dr. Lan- 


Tomasza Pajączkowskiego, na wypadek 


podpisanym sądem, lub w inny sposób dał 
znać o sobie, Sąd tut. ma ponowny wnio- 


uznaniu za zmarłego i o uznaniu małżeństwa 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
(6353 2 —3) 


T 220 (8). Zarządzenie postępowania 
celem uxnania za zmarłego. Franciszek Ra- 
domski syn Jana i Kseni, urodzony w Ole- 


dnia 1 sierpnia 1914 do słuiby wojskowej 
dotąd nie wrócił i od tego czasu wsrelki 
słuch po n'm zaginął, co stwierdza również 


Gdy zatem przyjąć mależy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie : $ 24 L. 2 ustawy 
cyw, i$ li X ustawy z 31 mares 1918 
Dz, p. p. Nr. 128, przeto na wniosek jego 


uznania jej męża Franciszka Radomskiego 
za zmarłego, zaginionego, a małżeństwa jego 
z Anną R:domską zawartego ta rozwiątane, 
Wydzje się przeto ogólne wezwanie, ażeby 
udzielono sądowi lub kuratorowi penu dr. 
Hirschhornowi, adwokatowi w Złoczowie, któ - 
rego ustanawia się zarazem obrońcą węzła 
małżeńskiego, wiadomości o powyżź wymie- 
Rionym, 

Franciszka Radomskiego wzywa się, 
aby przed niżej wymienionym sądem stawił 
się, lub w inny sposób uwiadomił o swem 
tyciu. Sąd tutejszy ma ponowną prośbę po 
dniu 25 listopada 1920 rozstrzygnie o uzna- 
niu za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Złoczów, 12 marca 1930, (4623) 


T, 799/19 (6). Zarządzenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego, Antoni Ka- 
misk sya Antoaiego, urodcony dnia 8 .kwie- 
tnia 1880 w Rodatyrrach, tamte zamtesika- 
ły i przynależny, pswołsny został z dniem 
dniem ogólnej mobilisacyi do służby w woj 
sku austr. W paźdtiermiku 1914 dostał się 
Antoni Kaniak w bitwie pod Rawą ruską do 
niewoli rossyjskiej, zxąd pisywał aż do r. 
1917. Od tego czasu nie dał o sobie więcaj 
znaku życia i wszelki słueh o nim zaginął, 


Miżua zatem przyjąć, że zajdą warunki 
ustawowego domniemania śmierci w myśl $ 
24 L, 2 ust. e. Wobee tego na wniosek p. 
Agnieszki Kaniak zarządza się postępowanie, 
celem uznania wymienionej osoby za zmarłą. 
Wiadomości o zaginionym należy udzielić 
aądowi. 

Antoniego Kaniaka wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sĄdem stawił się, o ile 
żyje, lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu, Sąd ostateczuie, orzeknie po dniu 15 
paźdriernika 1920 na ponowną prośbę o u- 
znaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 22 marea 1920. (5186) 


(4554) 


T. 6/20 (3). Wdrożenie postępowania 
celem ud>wodnienia śmierci Teodora Pie- 
niążk:, Teodor Pieniążko syn Wasyla i Ka- 
tarzyny, urodzony w Glinisnach, powołany 
dnia 1 sierpnia 1914 do sł:żby wojskowej, 
zachorował w paź tzierniku 1914 koło Lwowa 
na cholerę i zmarł, co stwierdził siuehany 
pod przysięgą świadek Dawid Nagler. 

Gdy wobec powyższego jest prawdopo= 
dobnem, ie Franciszek Pieniątko poniósł 
śmierć, przeto na prośbę jego żony Maryi 
Pieniątko wdraża się postępowanie celem 
udowodnienia zasxłej Śmierci zaginionego, 
Wydaje się przeto ogólne wezwznie, aby u- 
wiadomiono sąd albo kuratora p. dr. Fel- 
msna, adwoksta w Złoezowie aż do dnia 15 
sierpnia 1920 o zaginionym, 


Po upływie powyższego czaszkresu i po 
przeprowadzeniu 1 po podjęciu dowodów bę: 
dzie rorstrzeg iię'e o dowodzie zaszłej Śmierci, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Złoczów, 12 marca 1920, 


T. 670/19 (3). Zarządzenie Bostępowa- 
nia eelem utnania xa zmarłego. Tymko Ba- 
raa urodzony 3 marca 1884, rolnik zamie 
szkały w Ulhówku i tam przynaleźżny, słu- 
dąty przy wojsku austr, od poezztku wojny 
Światowej, jako żołnierz pułku piechoty nr. 
89 dostał się w lutym 1915 w Kacpatach do 
niewoli rossyjskiej. Wedla zeznań świadka 
Michała Bobla, zachorował Tymko Baran w 
Rossyi na tyfus i zmarł tamie w mieście 
Urbity w gub., Permskiej w dsiu 15 maja 
1915, gdiie teź pochowaRy został, 


Gdy zatem przyjąć można, że istnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 24 L, 2 ust, eyw., przeto wdra” 
ża się ma wniosek Melanii z Kuchtów Ba- 
ran postępowanie, celem uznania wymienic- 
nej osobyza zmarłą i sawirtego prrer wnio- 
skodawerynię z Trmkiem Baranem w dniu 9 
czerwca 1918 w Ulhówku zwiąrku małień- 
skiego za rozwiązany, a xarasem ogłasza się 
wesważnie, ażeby udzielono wiadomości o za- 
ginionym sądowi albo adwokatowi dr. Euge- 
niuszowi Głołogórskiemu ws Lwowie, którsgo 
ustanawia sig kuratorem i obrońcą wgaia 
małżeńskieg, 


Tymka Barans wzywa się, aby stawił 
sią przed podpisanym sądem, o ile żyje, 
lub w inny sposób dał znać o gobie, Po 
dmiu 16 września 1930 ns ponowny wniosek 


(3542) 


„PT. IV, 117/1% (5). Zarrądzenie postępo: 
wania celem udowodoienia śmierci Jana Za- 
jąca, Jan Kanty Z'jąc syn Walentego i Aue 
ny, u odzony w rokn 1888 w Ozeńcu powiat 
Biała, żrłnierz 17 p. obroxy krajowej, weśle 
opowiadań Świadków zsbity xost:ł w bitwie 
pod Careg Górą w luiym 1915. 

Ponieważ więc śmierć jego jest prawe 
dopodobną ztś mstryki Śmierci nie motna 
wydostać, przeto na wniosek jego żony Wi. 
ktoryi x Kcb 6 nie zarządza się poStę?owanie, 
celom wdowodaienia zassłej śmierci zagiajo- 
nego, Wydaje się przeto ogólne wexwanie, 
sżeby uwiadomiono sąd aż do duia 30 sierp- 
nia 1920 o zaginionym. 


p 


Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i podjęciu dowodów będzie 
rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci, 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Wadowiee, 12 marca 1920. (4975) 

T, 20/20 (3). Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zm:rłego. Grzegorz Szchno 
syn Mikołaja i Abafii, urodzony i zamie 
szkały w Przewłoeznej pow. Złoczów, powo- 
łany z wybuchem wojsy Światowej w sierp- 
niu 1914 do służby wojskowej, miał w sty- 
czniu 1916 umrzeć w szpitalu epidemieznym 
w Białymkamieniu. Prze:łuchany pod przy- 
sięgą świadek Michał Gudz zeznał, że razem 
za swą siostrą a żoną Grzegorza Ss:chny, 
Marya Sachno udał się do Białsgo kamienia 
na pogrzeb Grzegorza Sschno, ale przybyli 
jut po pogrzebie i tylko wskazano im miej- 
sce gdzie go pochowano. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 L, 2 ustawy 
eyw. i§ 1i2 ustawy z dnia 31 marca 
1918 Dz, p. p. Nr. 128, przeto zarządza się 
na prośbę jego żony Maryi Sschno postępo- 
wanie, celem uznania Grzegorza Sachno za 
zmarłego zaginionego, a małżeństwa jego z 
Maryą Sachno zawartego za rozwiązane. Wy- 
daje się przeto ogólne wezwanie, ażeby 
udzielono sądowi lub kuratorowi p. dr. Ko- 
niuszeckiemu, adwokatowi w Złoczoczowie, 
którego się zarazem ustanawia obrońcą węzła 
małżeńskiego — wiadomości o powyż wymie- 
nionym, 

Gdyby Grzegorz Sichno mimo to żył 
wzywa się go, aby przed niżej wymienionym 
sądem stawił się lub w inny sposób uwia- 
domił o swem życiu. Sąd tutejszy na pono- 


rozstrzygnie o uznańim zs zmarłego, 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Złoczów, 12 marcs 1920. 


T. VI. 21/80 (5) Wdrożenie postępo- 
wania celem uzmania za zmarłego, Antoni 
Maryan 2 im, Budkowski, inżynier z Kobie- 
rzyna ad Kraków, urodzony w r. 1883 w Sta 
nisławowie, przynależay do Brzeżam. wsięty 
do Legionów 2 brygada 2 pułk piechoty 5 
kompanią misł sginąć w paźdsiern ku 1914 
pod Mrłotkowem, od tego czasu nie ma o 
nim wiadomości. 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki ustawowego stwierdzenia Śmisrci 
w myś! $ 1 ustawy z 81 marca 1818 Dr. 
u p. Nr. 128, przeto ma prośbę Esgenii 
Budkowskiej wdraża się postępowanie, celem 
uzBania wymienionej osoby xa zmarłą, a za- 
razem Ogłasza się wezwamie, ażeby udzielono 
sądowi wiadomości o zaginionym. 

Antoniego Maryama dw. im, Budkow- 
skiego wzywa się, aby stawił się przed -pod- 
pisanym sądem lub w inny sposób dał znać 
o sobie. Po dniu 1 stycznia 1921 sąd na 
ponowny wRiosek orzeknie ostatecznie o uzma- 
niu za zmarłego. 

Bad okręgowy eyw, Oddz, VI 


Kraków, 21 kwietnia 1920, 


T, VI. 100/20 (2). Zarządzenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Kukulski 


(5030) 


Franciszek syn Franciszka i Katarzyny: rol- 


nik z Ostrowa szlacheckiego, powiat Bochnia, 
urodzony tamże w r. 1882, przydzielony w 


r. 1914 do 32 p. obromy krajowej, nie daje 


(4558) | 


8 


Wiią prośbę po dniu 15 listopada 1920 roku [o sobie znać od lipca 1917, był na froncie 


włoskim. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania: śmierci w 
myś! $ 1 ustawy z dnia 31 marca 1918 Dr. 
p. p. Nr. 198 przeto wdraża się na prośbe 
Anieli Kukulskiej postępowanie, eelem uzna- 
Ria wymienion:j osoby za zmarła. a zarazem 
ogłasza się wezwauie aby ud.ielono wiado- 
mości o zagin'onym sądowi. 

Franciszka Kukulskiego wzywa się, aby 
stawił się przed miżej wymienionym sądem, 
lub w inny sposób uwiadomił o swem życiu, 
Po dniu 1 stycznia 1921 sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego, 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, 19 kwietnia 1920. (5049) 


T. 266/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia Śmierci Dmytra Pryj: 
meska Dmytro Pryjmak syn Pawła urodzony 
12 października 1882 i zamieszkały w Hwcźdi 
Sp. Nsdwórnt wywieziony został przez cofa- 
jące się wojska roasyjskie jako zakładajk w 
głąb Rossyi i wedle zezn:ń świadka Wła 
dysława Lisikiewicza zmarł w czerwcu 1918 
w Irkucku w Rossyi, gdzie przebywał, o 
czem świadkowi opowiadał dr. Hryniewiecki 
lub ks. Lisieniecki, 


Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Dmytro Pryjmak poniósł śmierć, 
przeto ma prośbę Parani Pryjmak w Hwoźdi 
zarządza się postępowanie, eelem udowodnie. 
nia zaszłej śmierci zaginionego, Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, ażeby uwiadomiomo 
Sąd, albo kurato:a dr. Jana Sanockiego w 


ZACZ 


DONIESIENIA PRYWATNE. 


Naäwóroie, którego ustanawia się kuratorem | 
at do dnia 30 września 1920 o zaginicnyk £ 
Dmytrze Pryjmaku. ' 

Po upłewie powyższego czasokre8 
i po przeprowsdzeniu i po podjęciu dowodóń 
będzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej 
śmierci, 


Sad okręgowy, Oddział IV, 
Stanisławów, 25 kwietnia 1920, 


T. 423/20 (1) Wdrożenie postępowaniś 
celem uznania za zmarłego, Dmytro Kucze: 
rak urodxomy 6 października 1882 i zamie' 
sıkały w Tyśmien'ezanach, pewołany do 58 
pp. austr, armii, w r. 1915 odszedł na front 
dosiał się do miewoli rozsyjskiej, dał o gobie 
znać lstem p'sanym w r, 1916 i od tego 
czasu wszelki ślad po nim zaginął, 


Gdy zatem, przyjąć należy, że zajdą 
ustawowe domniemania śmierei w myśl $ 24 
i 277 ustawy cywil., przeto wdraża się m 
wniosek Abafii Czarna zam, Kuczerak w Ty 
śmienicy postępowanie, celem uznania % 
zmarłego zaginionego. Wydaje się przeto 0- 
gólne wezwanie, aby udzielono sądowi albo 
p. Piotrowi Czarnemu w Tyśmieniczanach, 
którego ustanawia się kuratorem' i obrońcą 
węzła małżeńskiego, wiadomości o powyś 
wymienionym. 


. - Dmytra Kuczeraka wzywa się, aby stawił | 
się przed niżej wymienionym sądem, lub w 
inny sposób dał znać o sobie, Sąd tutejszy 
Ba ponowną prośbę po dniu 235 grudnia 1920. 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego, | 
Sąd okręgowy, Oddział IV, | 
Stanisławów, & czerwca 1920. 
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